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, ZWYCIĘŻONEJ IRMADT Od poniedziałku 

zgrupowanie 
kadry

W poniedziałek po paLidnlu w 
AWF na Bielanach rozpoczął sio 
ob&z treningowy kadry piłkarskiej 
przed spotkaniami z H.szpanią 1 
F<nland'ą. Na zgrupowanie, które 
trwać będzie do soboty 20 bm. po­
wołano 24 piłkarzy.

Bramkarze — Szymkowiak. Ste- 
faniszyn, Kornek, Sztuka.

Obrońcy — Woźniak, Grzybów» 
iki, Floreńskl, Budka. Monica, 
Szczepański, Korynt.

Pomocnicy — Strzykalskl, Zien­
tara, Gawlik. Michel, Nieroba.

Napastnicy — Liberda, Kempny, 
Baszkiewicz, Machorek, Z. Sra^zyń- 
ski, .Brychczy, Ernest Pohl, Majew­
ski.

Trenerami zgrupowania są p. p. 
ProUff i Górski, a kierownikiem 
obozu Czesław Krug.
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Emil Gromm sprawował od 1947 
roku hinhrję prezydenta AIBA i 
na tyni «tanowidcii zjednał lobie, 
powszechną sympatię, uznanie i
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Dwa tygodnie przerwy przed finiszem piłkarzy ekstraklasy

tioiwji Sportowej Polskiego Ra- 
rfn, stadion, szkolny im. Janu- 
s:n Knsocińskiego w Sadów- 
nrm. Na zdjęciu, pokazy spor- 
tnwc młodzieży - szkolnej ;'Sa- 
dawnegn w chwilę po uroczlj- 
sPim otwarciu. (Zdjęcie górne), 

— Może pobiegniemy — za­
proponował marszałkowi Sej- 
mu Czesławowi IVycechowi mi­
nister oświaty, Władysław 
Bańkowski, po otwarciu sta­
dionu. — Daję 20 metrów jor.

— Myślę, że lepiej ode. mnie 
zrobi to Włodzimierz Rcczck, 
przecież on jest od sportu — 
odparł Czesław Wycech. (Zdję­
cie obok).

Vroczystosf trwa. Dostojni 
gnśc-e, wśród, których poznaje- 
mii marszałka Sejmu Czesława 
Wycccba, ministra oświaty 
Władysława Bieńkowskiego ’ i 
przewodniczącego GKKF Wio- 
dtim erza Rączka, słuchają hi­
storii powstania stadionu w, Sa- 
downem. o której opowiada 
kierownik szkoły ■ Dragan. 
(Zdięme dolnej.

Reportaż z otwarcia stadionu 
przeczytacie na stronie 2.

Fot. ,,1’S" ,E. Warm nikł

W piątek, 17 września po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach 
zmarl prezvdent Międzynarodo­
wej Federacji Boksu Amalor- 
skiegu i prezydent Francuskiej
Federacji Bok" 
GREMAUX.

miodzie y, to działacz, którego dosc 
rz^sto za wzór stawiano na arenie 
międzynarodowej.

nr.lęki bardzo szczęśliwej, i mę- 
drp| polltyrp kierowa! nienagannie 
arendanti (ederac.ll 1 swoim auto- 
ryto-eu oraz fachowością przyczy­
nił się do rozwoju AIBA i wzrostu 
jej au:orytetu.

Emi! Gremaux byl wielkim przy­
jacielem pnlskiezo boksu, Jak rów­
nie' ra'c?n naszego narodu, czemu 
dawał wyraz w wypowiedziach I 
czynach. Boks amatorski poniósł 
ciężka stratę, która trudno, będzie

Wraz z poWm wątkiem noK* 
lerski-n składam* AIBA i. Francu­
skiej Federacji Boksu wyrazy żalu 
i Rlęhokirąo wrpólczncta.

Jak Mę dowiadujemy, funkcją P- o- 
prezydenta AIBA do nowych. W 
borow, ‘prawować bedzie naipra* 
wdopodnhnlej preze’ PZB i wice* 
prpiyj*nt ATBA, p. ROMAN LI­
SOWSKI.

przedmiotem 
obowiązkowym
na AWF

Dz:eh 21 września trzeba uznać 
za przełomowy dla szkolenia n 
polskim pięściarstwie. Otóż po 
w«lu bojach, dyskusjach,' Konaui- 
taclach i sp zeciwach, po wińlkiaj 
kampanii, trwającej bl.SKo dv<a. la­
ta. boks hrdzie'znów ■pi-zędnUOtem 
obowiazkov/ym na Akademii Wy 
chowania Fizycznego w Waraja- 
w'e. Takie rozporządzenie wyda’ 
rektor Gilewicz. '

W komunikacie Akademii - czyta 
li decyzja la podjęta została 

ze "zciędu na potrzeb, zahezjs.e- 
czmia pięściarstwu wysokokwalifi­
kowanych kadr trenerskich. 1 in- 
st-ui-torskich. Program nauczania 
bn-si przywrócony zostanie na 
A'-a.-lemii w całkowitym ' póprzed 
n m 'przed skreśleniem lego.'przed 
miot u wymiarze. Jednocześnie . na 
Wy szych Uczelniach Wychowania 
Fizycznego w Krakowie. Wodawiu 
1 Prznanńi boks wykładany’będzie 
lako przedmiot fakultatywny.'

w Polskim Zw'azku Bokserskin- 
rektora Gllewicza.wywołała 

'.'■“"•i onfizfazm Trzeba podere- 
’ ’ iż p-zywrdcenia naderan-a 
™'-w W AWF lesł wielki sukęe 
sam ralenn zarządu, który ' bił nie 
konsekwentnie o przywrócenie 
P“a”’ pełnego obywatelstwa *,w

\ ' dral Szkoleniowy P7.B przy 
udzieli Akademii lak najdą 

ld^c“J pomory w realizowani'' 
rricramn na-tc-Rn'a tezo przed- 
nyini a wiec p0 zwycięstwie .nad 
s''nrlą. nowy Jeszcze . większy, 
sukces.
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W mogą się rozstrzygnąć

piKg

Stal Sosnowiec przed wielką szansę

PRZEBIEG ligowych wydarzeń znają entazjaM pOkar- 
stwa na wyrywki. Gdyby o północy zbudzić i lóikanie- 
- których kibiców' i zapytać ich, kto będzie mistrzem, a kto 

- wicemistrzem Polski i komu grozi spadek z ekstraklasy — 
wyrecytują bez zająknlenla: — Mistrzem Polski będzie Gór­
nik Zabrze, wicemistrzem Legia lub Polonia Bytom, a z I
ligi spodnie Górnik Radlin 
coria.

W najbliższą niedzielę piłka­
rze ligowi nie wyjdą na bois­
ka- Zgodnie z terminarzem 27 
września jest terminem zarezer. 
wówan vm dla okręgów? W- tym

więc dniu odbędzie się — jak 
już donosiliśmy — międzyokrę- 
gowe spotkanie o Puchar Kału­
ży między, reprezentacjami War­
szawy i Lodzi. - - -

Skoro mówimy o Pucharze 
Kałuży, pragniemy jeszcze do­
nieść, że nie dojdzie do skut 
ku przewidziane na środę, 23 
września, międzyokręgowe spot-mi ffl w
Przyczyną kolejnej zmiany ter­
minu jest niemożliwość wysta­
wienia przez oba zainteresowa­
ne okręgi najsilniejszych skła­
dów.

Następna, 1, Jut z kolei aeria 
spotkań o mistrzostwo lii, ligi, 
rozegrana zostanie 4 października. 
Program na 'en dzień przewiduje 
kilka nlerwyt-le semam-jnych poje­
dynków. z których na nierws-y plan 
wysuwa sie prestiżowe spotkanie

LEGIA CSKMO

SzczeciD prdejrruie ra własnym 
boisku Lerhle Gdańsk. Crarovia 
wyjeżdża do Polonii Bydgoszez. a 
Wisła g-aó bidzie u siebie z Polo­
nia Bytom.

Warto również wiedzieć kogo z 
kim lo« ? skojarzy u- dnńj 4 paź­
dziernika-na-drugim froncie, zwła­
szcza w grupie przedówrików. N» 
gołudnlu tylko Stal-Sosnowiec arać 

ędeie na własnym boiska z Wal­
terem Rzeszów. Pomięli trzej ken- 
dydael do awann: Unia Racibórz. 
Wawel Kraków i Piast Gliwice ro- 

.zegraja mec*e wyjaaJowe. Unia 
grać będzie z Naprzodem Upiny, 
Wawel ze Stela Mielec; a Ptert Gib 
wice z Concordia Knurów.

W grupie pófn^onei nieco !**- 
•*’iejs> «potkanie rozegra 4 paf- 
driermka Lech Pnmrf. Będzie ./m 
gozp-darzem w «potkaniu z Zawi­
sza Byd-osrcz. Przodownik tabeli 
Odra Opole wyjedzie do Polonii 
Gdańsk.

Zanim doczekamy der^zai paź­
dziernikowej niedzieli, rzućmy Jesz­
cze okiem na dzl-lejsra czwarta 
stronę ..PS", na której tradyeyj-

Twardo walczono o piłką na 
meczu Legia — Górnik Radlin. 
Na zdjęciu starcie prawego o- 
brońcy drużyny gości Ucherka 
w białym kostiumie z lewo- 
skrzydłowym Legii Boguszew­

skim.
Fot. ..PS" M. Szymkowskl

kę: ..Gdy po iirowpJ niedtieU, przy­
chodzi poniedziałek...”-

SEZONU HOKEJOWEGO
MIMO pięknej jeszcze w ca­

łym kraju letniej pogody, 
dzięki posiadaniu w Łodzi-kry­
tego lodowiska, hokeiści mogą 
już rozpocząć sezon. We wtorek 
wyjdą więc na lód zawodnicy 
mistrza Polski — Legii Warsza­
wa, aby spotkać się z mistrzow­
ską drużyną ZSRR, moskiew­
skim zespołem CSKMO.

Goście przyjechali na to spot­
kanie po dwutygodniowym po 
bycie W ..Berlinie, gdzie. trenowa­
li wspólnie z reprezentacją NRD 
i w czterech sparrihgach odnie­
śli zdecydowane zwycięstwa. 
Nic dżiwńega W drużynie tej 
spotykamy przecież znane na 
całym świecie nazwiska Pucz- 
kowa. . SÓIogubnwa, Tregubo- 
wa. Aleksandrowa, Sldorenko- 
wa, Pantiuchowa, Kopyłowa I 
innych.

Cóż' przeciwstawi Legia swe­
mu, pierwszemu w tym roku 
przeciwnikowi? Po solidnej za­
prawie letniej na obozie w 
Braniewie, wojskowi weszli w 
dniu 7 bm. na krytą taflę Tor- 
waru, gdzie jedrrak nie można 
przeprowadzić pełnego treningu 
ze względu na zbyt małe roz-

miary lodowiska. Dopiero od 
soboty Legia korzysta z lodu w 
Łodzi, aby przez trzy kolejne 
dni przeprowadzić wewnętrzne 
sparringi dla ustalenia składu.

Okres letni lesl zawsse n-Sród 
hokeistów, okazją do zmiany barw 
klubowych. Tak więc w związku r 
ukończeniem służby wojskowej o- 
deszll- z szeregów mistrza Polski 
Kramar I Chudoba, powracając do 
macierz vstegn Podhala', a barwy 
wojskowych zasilili odbywający o- 
becnie służbę Burek r Górnika 1 
Stankiewicz t Baildonu.
• Poza dwójka i kilkoma hokeista­
mi młodezo narybku zauważyliśmy 
na Fren ngu Leszka Szerauca z 
KTH. który przeniósł s^ę na 3 lata 
Ha stud a do Warszawy I Kozakie­
wicza re stołecznego AZS,

Całkiem nieznana miłośnikom 
hnkóla w kralu osobłsłóść — to 
Mafe^. repatriant z Tenlneradu. o- 
bećnte student AWF, który grywał 
w ZSRR na obronie.

Trzon Legii pozostał bez zmian 
A wlec grają: w bramce KoczaP 
t Sllwowski, sa obronrv Olczyk. 
Bromowicz 1 Małek, którym na.1- 
bardziel orzydałoby sie wzmocnie­
nie I chyba, lak w roku ubiegłam 
octanie cofnięty do tyłu Janiczko. 
Mimo to formacie obronne woj- 
skowvch sa. lak zwykle, piętą A- 
chł1lesową drużyny.
- W napadz‘e pozostali znani nanr 
Kurek, ftosztv^. Skotnicki, 
TyPszezak, Manowski t, Rożen. 
Wzmocnieni Burkiem, Szeraueem i 
Stankiewiczem powinni oni stanc-

wić najgroźniejszy w tym sezonie 
atak klubowy.

Mimo niewątpl wego wzmocnie­
nia mistrza Polski, mecz inaugura 
cvjnv me zapowiada sie zbyt różo 
wg. ”WydaJe się. że PZHL popełń ł 
Już u progu sezonu ten sam bied, 
co zwykle, sprowadzając zbyt sil­
nego przeciwnika. Z Jednej strony 
nie pozwala to drużynie rozwinąć 
swych pełnych możliwości, ustana* 
w ając Ją z konieczności defensyw- 
n e. z drugiej zaś jest zła propa­
gandą hokeja, gdyż wielu ludzi, 
nie orientujących się w sile zespo­
łu CSKMO. przyfmie ewentualną 
wysoka porażkę, jako nowy argu­
ment do narzekania na hokej pol­
ski w ogóle.

W środę odbędzie się spotkan e 
rewanżowe, do którego Legia wy­
stąpi wzmocniona kdkoma zawod­
nikami z innych klubów.

‘Witold Domański :

Rewerelłi na CZ był jednym 
z najlepszych naszuch rajdowi 
ców podczas XXXIV Sześcio- 
dniówki FIM. Podczas jazdy 
godzinnej Rewerelti „wykręcił" 
największą szybkość spośród 
wszystkich polskich zawodnij 
ków. Imprezę ukończył bet 
punktów karnych, zdobywając 

złoty medal.
Fot. CAJ

Rannie Moore — mistrz świata^ 
1959 roku w żużlu. ~ 

Rys. E. Alaszewakl

W środę we Wrocławiu

jumorow
w meczu

■A OŚC częstym -gościem na- 
" szej redakcji jest prof. Mo- 
toczyński, przewodniczący sek­
cji młodzieżowej wydziału 
szkoleniowego PZPN. Podczas 
jego ostatniej wizyty w ,.PS“ 
rozmawialiśmy o mającym się 
odbyć w środę 23 września we 
Wrocławiu międzypaństwowym 
spotkaniu piłkarskim w ka­
tegorii juniorów Polska — Au­
stria; Będzie to drugie oficjal­
ne spotkanie drużyny, która 
ma reprezentować Polskę na 
przyszłorocznym turnieju UEFA 
w Austrii.

Młodzi piłkarze Austrii są 
starymi znajomymi Polaków. 
Po raz pierwszy juniorzy obu 
krajów spotkali się w 1957 ro­
ku w Grazu, remisując 2:2 Byl 
to duży sukces naszych chłop 
ców. pamiętać bowiem należy 
że w tymże sezonie Austriacy 
zdobyli na turnieju UEFA w 
.Madrycie pierwsze miejsce, 
zwyciężając w finale silną dru 
żynę Hiszpanii 3:2. Rewanż za 
Graz'odbył się w kilka miesię­
cy później w Rzeszowie, gdzie 
pełny triumf święcili Polacy, 
wygrywając po popisowej do 
przerwy grze 3:1.
, — Jak będzie we Wrocławiu? — 

• zagadnęliśmy p.' Motoczyńsklego,

z Austrią
— Jestem przekonany — powie­

dział - że 1 tym razem będziemy 1 
świadkami dobrego meczu. Oba 
zespoły dysponują zupełnie przy- 
zwoitymi składami, w którrch kil­
ku zawodników posiada dość dużą 
rutynę. Z naszych chłopców doty­
czy to przede wszystkim bramka­
rza Białka, pomocnika Suskiego, 
który występował już w pierwszej • 
drużynse ŁKS oraz napastników 
Musiałka i Kielea, grającego stale ' 
w Migowej Pogoni Szczecin.

Zespół, który będzie reprezento­
wać Polskę we Wrocławiu jest ' 
niewątpliwie silniejszy od tego, ' 
który występował w Rumunii. W ' 
Baco bowiem z różnych względów 
me znaleźli się w drużynie: Bia­
łek. Rewilak Stach 1 Gaik. We 
Wrocławiu nie powinno być w ze­
spole słabych punktów. Ostatnio • 
zupełn-e dobre wrażenie zrobiła 
swą grą defensywa, w meczu z 
Austrią, polskie kierownictwo spo­
dziewa się gry całej drużyny.

Barw Polski bronić będą
Wrocławiu:
, bramka - Białek (Karasiński); 

obrona — RewUak, Górski. Buda-
kl (Wiśnlowsk.); .

pomoc — Kajzerek, SuSkl (No­wak);
napad - Skopek, Muslalek. Kle- 

lec Stach, Gaik (StudnlcM. Engel ■ 
r Michalik).

Trenerami drużyny są: Kazl- 
m erz Górski t Zdzisław Gierwa- 
towskl.

Z drużyny, która grała w kwie­
tniu na tegorocznym turnieju 
UEFA w Bułgarii pozostali tylko 
dwaj zawodnicy: Suski, który two­
rzył wraz z Sassem linię pomocy 
oraz wówczas rezerwowy napast­
nik Muslalek.



PRZEGLĄD SPORTOWY

Nie ma tego złego
TAK etą fatalnie złożyło; la pewnego rodzaju „scha- 

że minione dni musfeli- denfreude” — a nie mówi-
śmy odfajkować jako, czar­
ny tydzień polskiego sportu. 
Potrójna porażka lekkoatle­
tów, niepowodzenia — na- 
awijmy to skromnie — mo­
tocyklistów w Sześciodnlów- 
ce, 12 miejsce Polukarda w 
Wcmbley, tylko dwa tytuły 
w bokserskim turnieju Gwar­
dii, 5 miejsce siatkarzy w 
Paryżu... Porcyjka wcale 
niezła.

Na razie zajmę się jednak 
wyłącznie przegraną lekkoa­
tletów w meczu z NRF, )do

• łem!
Zimny prysznic z koloń- 

skicj wody — zatytułowała 
swoją informację „Trybuna 
Ludu” wpadając w nastrój 
moich rozmówców i zapewne 
wielu ludzi w Polsce. Szkoda, 
że ten mecz przegraliśmy, 
szkoda, że właśnie mecz pre­
stiżowy z NRF, ale zimny 
tusz był już bardzo potrzeb­
ny. Lepiej teraz, niż w Rzy­
mie. Analiza porażki doko-

to najbardziej zabolalo na­
szych kibiców. Nie będę roz- 1 
dzierał szat, że dostaliśmy 
w skórę, bo to była sportowa 
walka, w której nigdy nic 
nie wiadomo, a gdyby można, 
było z góry przewidzieć wy- ■ 
ńiki, ' sport straciłby . swój, i 
sens. Właśnie. Ale chodzi o 
to. że nie byliśmy absolutnie : 
do porażki przygotowani. 
Rozbujano naszą wyobraźnię 
zadęto w triumfalne surmy,

nąna przez naszych — do­
skonałych przecież fachow­
ców — z pewnością pozwoli 
na odrodzenie polskiego 
wiinderteamu.

Prawie rok już minął od 
czasu, kiedy przeprowadza-

wysłano lekkoatletów do 
Kolonii na fali maksymalne­
go optymizmu, na spacer nie­
omal.

Zygmunt Gluszek typował 
w „PS” niezwykle ostrożnie, 
bo zwycięstwo tylko 4 punk­
tami, ale prywatnie był 
znacznie bardziej pewny, 
wskutek czego przegrał nie­
liche sumki, zakładając się 
z kolegami za Polską w sto­
sunku 1:2, wiele kawowych - 
zakładów przegrali jego ko­
ledzy z innych pism. Edward 
Trojanowski założył się sam t 
ze sobą, że jeśli dojedzie 
swoją „Syrenką” to wygra­
my. o czym zawiadomił Czy- Redaktor działu l.a. „Przcglą- 
telników „Trybuny", Ste- du Sportowego" — Zygmunt 
fan Sicniarski wypunktował Głuszek: — -i przyrzekam 
mecz w „Życiu Warszawy" i Czytelnikom „PS", że już iti- 
,.Sporcie” 113:107 dla Polski, gdy nie będę się bawił we 
Micczyalaw Bilski.w-„Sztan-
darze Młodych” ’ 111:101: 
(właśnie pomylił się „tylko” 
dla kogo), Jerzy Suszko w 
„Kurierze Polskim” aż 
116:104, zastrzegając się, że 
jest ostrożny i typuje roz­
sądnie. Jedynie Bogdan To­
maszewski wyliczył w „Ex- 
pressie”. żc wychodzi mu 
remis. Dodajmy do tego pew­
no siebie wypowiedzi (szcze-

wróżkę... 1
Rys. E. Alaszewski

łem wywiad i . Witoldem 
Gleruttó. Wiceprezes PZLA, 
wymieniając wówczas przy­
czyny zwycięstw Polaków, 
wskazał na ważny czynnik 
■— psychiczny. „Nie mówimy 
mu (zawodnikowi) wcale, że 
reprezentuje Polskę, że gór­
nik na niego ciężko pracuje, 
chodzi nam tylko o to, by 
czul się młodym, zadowolo-

golnie radiowe) kierownictwa 
naszej lekkoatletyki przed --------- ---- .
wyjazdem do Kolonii, a bę- nym z życia człowiekiem, 
dziemy mieli pełny obraz na- .... —~ —
strojów. „Skąd te niepoko­
je?" — pytał w wywiadzie

Hasia „Musicie wygrać

drukowanym w „Sporcie”
Jan Mulak, kiedy po meczu 
z NRD, znalazło się kilku 
wątpiących.

Przyznam się, że od pew­
nego czasu z niepokojem śle­
dziłem wzrost potężnej fali 
optymizmu w naszych lek­
koatletycznych kołach. Opty­
mizmu niemal usypiającego. 
Prawdopodobnie ‘ podobne 
niepokoje powstawały, i u in­
nych, bo — dziwna rzecz — 
rozmawiając z kilkudziesię­
cioma miłośnikami sportu i 
zawodowymi jego pracowni­
kami, po otrzymaniu infor­
macji z Kolonii, pierwszą re­
akcją moich rozmówców by-

wszelką cenę” do niczego nie 
prowadzą — tak mówił wów­
czas Witold Gierutto.

Jak to pogodzić z przedme- 
czowym nastawieniem, z za­
powiadaniem bezapelacyj­
nych bomb sezonu przez 
kierowników PZLA. z robie­
niem z młodych ludzi maszy­
nek od, .odnoszenia ,.zwy- . 
cięstw? : - -

foto nagle znaleźliśmy się 
na ziemi. Spacerek po twar­
dym gruncie na pewno nam 
nie zaszkodzi. W przyszłoś­
ci będziemy nieco ostrożniej-; 5 
si w stawianiu horoskopów, 
eo nam wszystkim, z zawod­
nikami włącznie, dobrze zro- . 
bi.

Cergo

Woda kolońska orzeźwia

DWA OBLICZA
zwyciężonej armady

KOLONIA. 21. 9. (teł. wl) 
Kolonia sławną była dotych­
czas ze swojej starej, znanej w 
całym ' świećie zabytkowej ka- 
ted ry. oraz... kolońskiej" wody. 
Jak powiedział jeden z kole­
gów. po piórze podczas .przyj ęr 
cia u burmistrza tego miasta 
po zakończeniu zawodów — 
wszystko wskazuje jednak na 
to, że niemieckie miasto uzys­
ka dodatkową sławę , jako 
miejsce wydarzenia sportowe­
go, które zapisze się głęboko w 
pamięci entuzjastów lekkoatle­
tyki zwłaszcza... w Polsce. 
Właśnie bowiem w tym pięk­
nym mieście drużyna polska 
poniosła swoją pierwszą od 
czterech lat porażkę z europej­
skim przeciwnikiem w spotka­
niu międzypaństwowym.

Z pewnością kolońska poraż­
ka poprawi samopoczucie tych 
wszystkich, którzy na niepo­
wodzenie naszych lekkoatletów 
oczekiwali z ukrywanym „utę­
sknieniem”. Nie jest tak trud­
no wyobrazić sobie ich trium­
fujące miny, sądząc chociażby 
po niektórych przedmeczowych 
rozmowach jeszcze w kraju. 
Warto więc już na gorąco za­
stanowić się nieco dokładniej 
nadi tvm, co się stało w Kolo­
nii- • •' ;

Wyda je się, źe gdyby , miało 
dojść do jakiegoś generalnego 
„rozrachunku” za kolońską po­
rażkę, popełnilibyśmy jeden z 
największych błędów. W spor­
cie bywa przecież różnie, moż­
na wygrywać i trzeba również 
przegrywać.

Polska drużyna w Kolonii 
przegrała z przeciwnikiem, któ­
rego w tych dniach nie mógł

drużyny narodowej. Mieliśmy 
bowiem prawo oczekiwać, że 
drużyna polska przystąpi do 
meczu 'z zespołem' niemieckim 
również przygotowana na tyle, 
że mecz będzie można wygrać.

Sytuacja od pierwszych kon­
kurencji układała się dla nas 
niepomyślnie. Niemcy weszli w 
uderzenie z miejsca i właściwie 
od pierwszej do ostatniej kon­
kurencji panowali na boisku. 
Cóż więc stało się z formą, a 
także z bojowością naszych 
zawodników? I tutaj trzeba ze- 
spół podzielić na 2 części, bo 
przecież w Kolonii mieliśmy 
także wiele powodów do rado­
ści. , . .

Cóż, kiedr ten wysiłek Sos- | miejsce na 10.000 m, że Grywał 
i._ t i nie odegra żadnej roli w biegu

na 1.500 ni, że wreszcie rewe­
lacyjny w tym sezonie Zbikow­
ski pobiegnie- prawie o 20 sek, 
gorzej, niż 2 tygodnie temu w 
Berlinie?

Z pewnością usłyszymy na to' 
odpowiedź, że w wypadku bie-

górnika, Kwiatkowskiego i Ra- । 
dziwonowicza został zaprze- I
paszeżony przez specjalistów > 
innych konkurencji...

Zawiedli faworyci
Tu jest pies pogrzebany. W 

Kolonii znaczna część naszych I 
murowanych faworytów wy- !

gaczy powinien był to prze­
widzieć lekarz I nasi trenerzy, 

raźnie zawiodła. Mowa tu prze- l w lakim twierdzeniu będzie 
de wszystkim o skoczkach, sta- | dużo „ej}, bowiem Ożóg już 
nowiących w dotychczasowych od pierwszych kilometrów zdra-

nikt pokonać, wyjątkiem
lekkoatletów amerykańskich i 
radzieckich, a i to z pewnością 
byłaby przegrana nie w takim 
stosunku, jak podczas ostatnie­
go występu zawodników NRF 
w Moskwie. Mówią o. tym 
przede wszystkim doskonale 
wyniki gospodarzy we wszyst­
kich niema! konkurencjach.

. Polacy natknęli się na dru­
żynę tak wyrównaną, o tak 
dobrym samopoczuciu i o tak 
wielkiej dyspozycji, że trudno 
porażkę polskiego zespołu po­

dczytywać za coś w rodzaju 
wielkiego niepowodzenia. Pier- 
wsza porażka musiala wreszcie 
przyjść. ' ‘

Oczywiście nie mam wcale 
zamiaru rozgrzeszać postawy 
wszystkich naszych zawodni­
ków oraz zamykać oczu na 
przyszłe możliwości obecnej

Hokej musi być 
sportem narodowym

:. Nowe możliwości 
Zimnego

Po pierwszym dniu panowała 
zgodna opinia, że największe 
wrażenie wywołał bleą Zim­
nego na 5.000 m. który chociaż 
hamował początkowo tempo, 
aby myśleć o JOchmanie, to w 
drugiej połowie dystansu zrobił 
tak wielkie wrażenie na nie­
mieckich specach. Można wy- 

.obrazić sobie cp- myśleli- . nie­
mieccy dziennikarze i trenerzy, 
kiedy Zimny w pokazowy spo­
sób, biegnąc pb raz pierwszy, 
na 10.000 m. był poza wszelkim 
zasięgiem nie tylko swych prze­
ciwników na bieżni, ale kto 
wie czy dotrzymaliby mu kro­
ku pozostali rywale z całego 
świata?

Finisz Zimnego by! porywa­
jący i jak na debiut wprost 
zaskakujący, co ciekawsze Zim­
ny przebiegł pierwsza pniowe 
dystansu w 14.50, a : drugą w 
14.38. To najlepiej mówi, jak 
wielkie możliwości odkrył w 
sobie ten biegacz na tym wła­
śnie dystansie.

Nie można również zapomi­
nać o wielkiej formie naszych 
przedstawicieli w rzucie mło­
tem, trójskoku, o wielkich bie­
gach Foika czy rekordowym 
wyniku sztafety, a zwłaszcza 
wielkim wyczynie Stefana Le­
wandowskiego, który po pięk­
nie rozegranym biegu na 1.500 
m był jeszcze w stanie następ­
nego dnia uzyskać na 800 m 
wynik 1.46,5.

Przy tym wszystkim zanoto­
waliśmy w Kolonii kilka war­
tościowych rekordów życio­
wych, z których na pierwszym 
miejscu trzeba postawić wynik 
Radziwonowicza 77.65 w rzu­
cie oszczepem.

— Najbardziej żal ml wiel­
kiego wysiłku naszych kularzy 
Sosgórnika i Kwiatkowskiego — 
brzmiała jedna z opinii po- 
meczowych. Istotnie dwa nasze 
kolosy w atmosferze, kiedy 
stadion aż huczał z radości -wo­
bec coraz realniejszego suk^ 
cesu Niemców, zdobyły się na 
wyczyn doprawdy zaskakujący 
i mogący mieć decydujące zna­
czenie w końcowej punktacji.

meczach najmocniejszy punkt 
naszej drużyny. Któż mógł 
przypuszczać, że przegramy 
skok w dal, że podobnie wypa- 
dniemy w tyczce, że wreszcie 
spotka nas dublet w skoku

od pierwszych kilometrów zdra-

wzywż? Po raz pierwszy
dziejach' pojedynków 
niemieckich skoczkowie

polsko- 
zano-

towali w sumie na swoim kon­
cie ujemny stosunek punktów. 
Nasi tyczkarze sprawili bodaj 
największy zawód. Dawno jnż 
polski reprezentant nie kończył 
swojej konkurencji na wyso­
kości 4 m.

Ale nie tylko w skokach za-
notowaliśmy niemiłe niespo-
dzionki. Ktoz mógł przypusz­
czać, ze Ozog zajmie ostatnie

dzał wyraźne objawy przemę­
czenia i pokazał rzadko u nie­
go oglądany ciężki krok. Wszy­
stko wskazuje na to, że ostat­
nie choroby naszych zawodni­
ków nie były wytworem dzien­
nikarskiej wyobraźni.

Gdzie podziała się 
' bojowość?

Jednym z najważniejszych 
momentów meczu był fakt, że 
Polacy nie byli już tak bojową 
drużyną jak w latach poprzed­
nich. Jeszcze nigdy bodaj nie 
byłd takiego meczu, żeby jed­
nej drużynie wyszły wszystkie 
niepewne konkurencje, a dru­
giej ani jedna. Tą drugą są

DAWNO już nie byliśmy- 
świadkami tak konstrukty­

wnego zebrania związkowego, 
na którym mówiło się tylko o 
sporcie i'to rzetelnie, bez osła­
niania niedociągnięć,-a tych w 
hokeju od strony sportowej nie 
brak. Podkreślam od strony 
sportowej, gdyż ustępujący Za­
rząd PZHL ma wszelkie pod­
stawy do dumy w dziedzinie
organizacyjnej,
się nowego statutu.

dopracowując
jak rów-

nleż wieiii regulaminów wew­
nętrznych, z których najważ­
niejszym jednak jest _ uregulo­
wanie sprawy trenerów. Bę­
dzie to bowiem miało duży 
wpływ na unormowanie pracy 
szkoleniowej w klubach’., Ocze 
kiwać tu ‘tylko:należy upórżąd- .' 
kowania spraw sędziowskich.. ’

Również godny podkreślenia 
jest niewątpliwy wzrost auto­
rytetu PZHL na forum Mię­
dzynarodowej ' Ligi..Hokejowej: 
(LIGH) jako wynik dużej, ak: 
tywności Zarządu, a przede 
wszystkim prezesa T. Wasilew­
skiego.

CAŁA UWAGA NA SZKOLENIE
Wszyscy' delegaci zabierający 

glos w dyskusji zdawali sobie spra-. 
we. że. czas teraz na ześrodkowa- 
nie wysiłków PZHL. I jego, orga­
nów na podniesienie poziomu , szko­
lenia. aby 'w ślad za , osiągnięciami 
natury organizacyjnej., przysziy .te, 
na- które czeka opinia sportowa 
kraju, na powrot naszego hokeja 
na właściwe mu miejsce, jakie 
kiedyś zajmował w europejskiej 
czołówce.

Pos adane trzy sztuczne lodowi­
ska nie są rzecz jasna wystarcza 
jaca bazą dla rozwoju hokeja, jak 
również nie w-iele. pomogą tutaj 
dalsze lodowiska, uruchamiane ■ w 
następującej kolejności: Bydgoszcz. 
Toruń, Kraków, Nowy Targ. 
°Zebranie uznało wysiłek działa­
cze bydgoskich, którzy poza plą- 
nem państwowym . umożliw-fiją 
młodzieży tego wojewódzkiego 
miasta zimowe sporty, hokej i łyż­
wiarstwo. powlnuo to zachęcie ró­
wnież działaczy innych Okręgów 
do wyzwalania in.cjatywy społecz­
nej, bez oglądania się na nilałtze 
państwowe.Jakby jednak pomyślnie, hle, prze­
biegały. te sprawy, nigdy, n.e obej-, 
dziemy się bez obiek.ow natura:, 
nych. Nie . można więc mnożyć 
przykładów lódzk eh, gdzie zbudo­
wanie krytego lodowiska wyeli-. 
minowało, zupełnie w roku ubie­
głym troskę, o ■ lodowiska .naturai- 
ne .na którym przecież. musi się 
*PŚ«ać młodzież, gdyż , przytre­
ningach hokeistów, łyżw.arzy wy- 
-rvnowych 1 wszelkiego rodzaju

szkółkach, nie ma mowy o wpusz­
czenie na sztuczny ooiekt mas łyż­
wiarzy i drużyn hokejowych niż­
szych klas.

Ustępujący Zarząd, za podsta­
wową wytyczną szkolenia uetaHl, 
że musi się ona op.erać przede 
/Wszystkim na pracy w klubach. 
Był to naturalny odruch na ist­
niejącą niegdyś kadromanię. Od.- 
ruch ten miał oczywiście wiele 
słuszności, ale preecież sprawa nie 
polegała li tylko na samej decyzji 
W siad za nią powinny pujść środ­
ki dla tych najniższych Jednostek, 
aby mogły one postawić szkolenie 
na właściwym poziomie.

Na to oczywiście nie było 6tać 
PZHL. Nie mniej jednak, wobec 
słabej pozycji sekcji hokejowych 
w klubach sprawa ta pow.nna oyć 
pierwszym zadaniem nowego Za­
rządu.

Czy tylko więc decentralizacja? 
Nie Są zagadnienia, kvorycit klu­
by nie potrafią rozwiązać pozyty­
wnie, przynajmniej większość z 
n«ch, a do nich należy praca z 
młodzieżą, poszukiwanie narybku. 
Zapatrzeni w wyniki swej pierw­
szej drużyny nic ' potrafią oni wy­
szkolić własnego narybku, stąd 
puwstają niezdrowe stosunki ka* 
perown.ctwa. Tą sprawą zajął się 
$uż Zarząd-PZHL i w" sezonie u- 
oieglym uruchomił próbnie ośrod­
ki szkoleniowe młodzieży. -Oczy­
wiście wyniki, jak zawsze na po- 
czągku nie dały pełnego zadowo-, 
leń.a, ale za to dały wiele do-„ 
świadczeń na przyszłość.

Projekt 34etaiego szkolenia Ju­
niorów • pod kierunkiem wysoko­
kwalifikowanych trenerów, z dala 
od klubowycn walk o punkty i ai- 
moslery ostrej rywalizacji ligowej, 
powin-en przynieść donre eieKŁy. 
Sj/oŁKama pomiędzy ośrodkami do- 
dadzą ch,opcoru bodźca do pracy 
nad sobą a Młodzieżowe Ośrodki 
szkoleniowe w hoaeju staną się 
tym, czym szkółki piłkarskie w 
PZPN. ■

Hokej, jako dyscypl.na olimpij­
ska,' mimo że nie oierze udz.aiu 
w' najbliższych igrzyskach, nie mo­
że zapomnieć o zadaniach, ' jakie 
czekają: go za lat a w Insbrucku. 
Diaiego też pows.anie jakiejś foi - 
my szkolenia kadry na dałem, 
.-.pi-awazie jeszcze Olimpiadę jest 
jednj-m z podstawowych zadań za­
rządu Głównego Związku. Przewi 
dziane jest więc uruchomienie o- 
limpijskiego ośrodka szkoleniu- 
*NabóF do takiego ośrodka, jak i 
ws-zclk-le typowanie oo kadry, ma 
Być pozbawiony dawnych tnęaow 
1 selekcja ma oyć pow.erzona jed­
nemu kapitanowi sportowemu, a 
nie Jak dotąd ciału kolektywnemu 
Udzie. Jak wskazuje doświadczenie, 
odpowiedzialność za popem one 
mędy „rozpływała się”.
TĘ SZANSĘ TRZEBA WYGKĄC

młodszym do nauki jazdy aa łyż­
wach, a potem zaopatrzenie w 
sprzęt i opiekę trenera, a za kilka 
lat trzytysięczna armia zarejestro­
wanych hokeistów uwielokrotni

Tego zapału nie można roztrwo­
nić lak ze względu na sporlov/e 
Jak i wychowawcze .aspekty. Ini­
cjatywa powinna być oczywiście w 
rękach PZHL, i związków iyżwiar* 
skich. ale bez wydatnej pomocy 
Ministerstwa Oświaty i organiza­
cji młodzieży nie aa nigdy maso 
wych rezultatów.

Hokej może i powinien itać iię, 
sportem narodowym, tym bardziej, 
że zimowy okres aż prosi s>ę o 
wypcinicme luki w sportowych 
zaiutercsowaniacn szerotoch mas 
kioiCuw sportowych. Nie zrobi te 
go narciarstwo, gdyż tylko połu- 
dn.owa część naszego kraju ma po 
ternu odpowiednie warunki. Bar­
dzo znamienne ata odrodzenia ho­
keja są wyniki czołówki i poziom 
reprezentacji, wydaje się, źe wprv« 
Wduzeme rozgrywek ,nierligi, spro­
wadzenie braci Warwjck z Kana­
dy, oraz, jak się dowiadujemy, 
moźnąsć. zobaczenia w Pohce za­
wodowej drużyny. Harringer Ra- 
cers, czy mistrza kanadyjskiej ligi 
©Kręgowej z Quebeck, wszystko to 
daje możność wygrania tych atu­
tów -na korzyść pódn.eśiema po* 
ziomu i popularyzacji hokeja- 
Zgodnie z sugestiami GKKF zosta­
ną połączone obie ligi w Jedną 
Kiasę, podzieloną na ’ dwie grupy, 
kturych czo.owe i ostatnie druży­
ny rozgrywać będą f.naiy o tytuiy 
mistrzow skie i spadek z. ligi.

Dwa zespoły n.e uczestniczyłyby 
w rozgrywkach ligowych, jako za- 
absor o cwane term -nami in ter! igi. 
a jedynie uczestniczyłyby w fina- 
łacn o tytuł'mistrza Poiski 1 pra-, 
wo gry. w roku, następnym w in- 
terlidze.

Plany są, wydaje się. rozsądne 
choć życie może wykazać koniecz­
ność poprawek w wielu wypad 
kach, ale wszystko zależy od tu- 
dzi, którzy pokierują pracą w klu­
bach, okręgach i; Zarządzie Głów- 
"zaufanie, jakie wyrazili delegaci 
przez aklamację prezesów^ Tadeu­
szowi Wasilewskiemu, wskazuje, że

Wgrasiające zainteresowanie mło­
dzieży hokejem, ujawniające się 
przede wszystkim waiką malców 
o . Złoty Krążek”.' co z roku na 
rok' przynosi coraz lepsze wyntk:,- za'
pozwala , przypuszczać, zc trzeba kydującym 
tylko dać młodzieży warunki, . • 
przede wszystkim W wieku naj-■

właśnie . Polacy,- którr.y zresz­
tą z dużej liczby . swych „plu­
sowych” konkurencji, rozstrzy­
gnęli na swoją korzyść tylko 
kulę oraz 2 miejsce w oszcze­
pie. W pozostałych nasi zawod­
nicy nie ■ potraf iii tym "razem 
tak ‘ się skoncentrować, żeby 
już - nie byłe zaskoczyć jakimś 
nowvm, (rewelacyjnym wyni; 
kłem, ale ' zdobyć ■: się chociaż 
na swój normalny poziom,

Z pewnością część _ naszej 
drużyny przekroczyła j‘uż ru­
bikon swoich możliwości i trze­
ba będzie pogodzić się a my­
ślą, te w niedługim czasie 
przesianą oni odgrywać głów­
ną rolę iv swoich konkuren­
cjach. Takich pozycji jest w 
druzvnie dużo. Z drugiej stro­
ny, żdajemy sobie sprawę, ze 
nie łatwo będzie zapełnić od 
razu wszystkie powstałe luki. 
I chociaż z olimpijskiego punk-

Marian Rajzer 
w Australii?
Kilkakrotny żużlowy mist-« 

'Polski. zawodnik WKS Lee-a 
Marian Kajzer przebywa prze- c;. 

ty bieżący sezon w Anglii. go7-e 
startuje w barwach I-l-.ęowej dr->. 
ży,ny Leicester. Kn-cr poczvnii
znaczne postępy I jest jednvm , 
giównvch- autorów sukcesów swojej 
drużyny:- która zajmuje obecnie 
miejsce w czołówce tabeli.

Ostatnio pojechała do Anglii to- 
na-iKajzera p. Renata. P.zgbywit 

.będzie z mężem do jego powrotu 
'do' Polski. Powrót len jednak na- 
stąpić- może.dopiero u schyłku zi- 
my. ponieważ Kejzer dostał ba.d-o 
nęcącą propozycję wyjazdu do Au. 
siralii.

- W 'chwili obecnej ma on Już ze­
zwolenie Legii, a niewątpliwie o- 
trzyma również zgodę z Głównej 
Komisji Żużlowej Wyjazd do Au­
stralii jest więc zupełnie ninżliny 
i zależy właściwie od o.siaterznega 
ustlłenia' warunków finansowych. 
Kajzer startowałby w czasie tńur- 
nee po Antypodach w zespole, 
składającym się z doskonalrrh iu- 
żluwców angielskich i szwedzkich.

Rekordy Harbiga
wymazane

■ -W najbliższą niedzielę, w n;-<>- 
nie ouhędą się niieriz.ynaro.-io 
z.aWody ieitnoauetyezne o n»o- 
rial Rudolfa Harnlga. najwie^że- 
go biegacza n.einiec..iego u schyl-

mortali! nazwisko liarh^a ni’ 
d/.ie figurowano pi zy re ^ '
Niemiec na 400 i BÓO m. W 

fiatach, w czasie jednoan
hoionii oba niemieckie reknr.r

tu widzenia liczna grupa na- 
szych zawodników prezentuje 
się bardzo dodatnio, to jednak 
jeśli chodzi o drużynę, to w 
najbliższych latach : trzeba bę­
dzie przvjąć- inne\dla nas kry­
teria w. klasyfikacji i światowej.

Te wszystkie . sprawy :to jed­
nak temat do osobnych, rozwa­
żań, których ż pewnością nie 
poskąpią na : swych łamach 
dziennikarze;; ai'.-chyba,, i t wo­
dzowie naszej'.'.": lekkoatletyki. 
Lepiej żeby się te stało 
ehwlll, kiedy nadal reprezen­
tujemy czołówkę swiatówą. niż 
żeby przymykanie oczu: zapro­
wadziło naszą lekkoatletykę " 
ślepy zaułek, ;

Zygmunt Głuszek

go uspan.aleao biegacza znstr.ły 
poprawione. Te . re(<c»rd>.
kiedyś • b> ły rekordami świaia. a 
z których* wynik na 100 m rt'\n: 
dem Europy był jeszcze ho n^>. 
u ej soboty, przechodzą j.ix ii<> i-.;, 
storii. Ńa 800 rn nowym ręka;dz- 
js*ą Niemiec został Paul Selim di, * 
na 400 m rekordzista Nlenuec : 
Europv — Carl Kaufmann.

Carl" Kaufmann. uradzony ?s 
marca 1936 r., a wlec zaledv. ;r 2 :• 
letni zawodnik wyrasta na h
rekord życiowy p^prawU o O.K 
sek, jako .pierwszy Europejczyk 
schodząc poniżej 16 sek. .lego vy- 
nik Jest nowym rekordem Europy.

Historia rekordu Europy nn <p- 
stansie 400 m jest bardzo krótl-a. 
Oto ona:
47.6 E .Liddelb W. Brytana 1V1 
4«.7 A. Brown. W. Pry tania K* fi
<6.0 R. Harbiff. Niemcy 10’^
'6.0 A. IcnaVew. ZSPR 1°’»’
•15.8 G. Kaufmann. NRF 1?.^

Od „polskich zmian" 

do 40 sekund 
. , 500-metrowa bieżnia «tadio™, nvch wvnlków 'v.biesach na 200 t 400 m. O ile jedna„ na -00 
kć>rdv ustanawiane na bieżni'500 m nie mogą.być traktor»oe na

■ równi;.» wynikami.- uzyskiwanymi na 400-metrowej. są «npn 
Wiednie prreplsv. międzynarodowe, ustalające te sprawy, to m ma. 
a zatem i w sztąfecle 4 x 100 m wyniku z Kolonu są pdno» artosc.e- 

•"'nia nas Jest tó tym ważniejsze, że sprinterzy polscy w walce /¼ 
skonalym zespołem. NRF ustanowili- rekord Polski wynikiem -W 
a więc - rezultatem niesłychanie rzadko spotykanym na btezn.aeh en- 
'^Vvs^rezy powiedzieć, że do tej-- pery w historii lekkoa-Wru 
światowej sztafetę 4- x 100 m w 40.0 sek. i lepiej udale w r-t 
biec tylko 15 zespołom. W sobotę dokonały tego jeszcze gi । jr? 
Polski I NRF. ” '

A-oio najlepsze wyniki uzyskane w biegu 4x100 m: 
39-5 USA ! (Murchison^ Kin?. Baker. Morrowi

Tak się skończył wielki bieg na 800 m w Kolonii, Przynióił. on y 
wspaniałe rezultaty.. Zwyciężył Paul. Schmidt (NRF) w czasie . 
1:46,2 przed Stefanem Lewandowskim 1:46,3. Oba wyniki są 
rekordami krajowymi. Widoczny za Lewańdbwskim zawód- ; 
nik, to Niemiec Adam, który również uzyskał bardzo dobry

rezultat 1:47,0.
Tejełoto CAF

,39,5 NRF
. 39,8 .lUSA....

■39.8 USA
39.8 ZSRR:
39,8 - USAj"

39,8 USA ;

. 39.8 NRF 
39,9 . NRF '

- i. 12.5« Melbourne
(Śteinbach. bauer. F::ettercr, Germar) 

29.08.58 Kolonia
(Murchison. fl. Ta*. >. Segrest. Coliymor®»

27.07.58 Moskwa
(Owens. Metcalfe, nrapar, WykofD

0.08.3« Bftr’in
..(Tokariew, Suchartew. Konowalow, Banewe»)

„Latający doktor”
i jego nowy rekord

Mf HfO ustanowienia przez Car- 
ia Kaufmanna rekordu Eurupy 

na U00 m. mimo, uzyskania szere­
gu wyników na najwyższym po­
ziomie. i rekordów krajowych o 
wartości światowej, najlepszymi 
bezsprzecznie rezultatami mogli 
się w Kolonii pochwalić 800-metrow- 
cy. Schmidt, Lewandowski i Adam, 
zawdzięczają Makomaskiemu. który 
im poprowadzi! bieg w .fantastycz­
nym tempie 52 sek. na pierwsze 
400 m. ustanowienie 'wyników.' sta­
wiających ich w czołówce świato­
wej tego dystansu. Aby nie być po­
sądzonym .o , przesadę oddaję głos 
liczbom.. '

Bieg w Kolonii, jeśli będziemy 
brać' pod. uwagę rezultaty pierw­
szej /trójki, możemy postawić śmia­
ło na drugim miejscu wśród do­
tychczasowych wielkich biegów na 
800 , m. Na pierwszym miejscu sta­
wiamy rezultaty biegu, rozegrane­
go w Oslo OPlipca 1957 r. — oto 
one — 1. Moens, Belgia — 1.4M> 
t. Courtney, USA — 1.46,2, 2. John­
son, WB — 1.46,9.
/ II. Kolonia — 20 9.1959 r. — 1. 
Schmidt, NRF — 1.46.2, 2. Lewan­
dowski, Polska — 1.46.5, 3. Adam, 
NRF — 1.47,0.

Nh trzecim miejscu postawić trze­
ba zeszłoroczny bieg warszawski — I 
2. sierpnia 1958 r. — 1.. Makomaski, 
Polska — 1.4n,7, 2. Courtney, USA 
— 146,8, 3. Każmierski, Polska — 
1.46,9.

Wszystkie te biegi ustępują o- 
cz.ywiście pod względem wyników 
pierwszej dwójki fantastycznemu 
pojedynkowi, rozegranemu 3 sierp­
nia 1955 r.' w Oslo, > sdzie Moens u- 

-izyskal I.45.7J ustanawiając rekord 
świata, a Norweg Boyse-n mia! 
1.45.9. ,,

bU postępy, jakich, trzeba to przy- t 
znać. n,cv.:elu fachowców się poi 
nim spodziewało. Po ustanowieniu 1 
rekordów Polski na dy-.ansach | 
1500 m. 2000 m i 880 y. wynikam: 1 
świadczącymi o jego wielkiej kia- i 
sie sięgnął 1 po tak bardzo wyśru- j 
bowany rekord na zoo m. A oto J 
historia tego rekordu: j

1.53.4
1.51,5
1.50,7

1.48-5 S.

.01.6
1.59,0
1.534

1.54,5

W. Kuchsr
S.
s.s.
S.

1912
1320

Kucharski 
Kucharski 
Potrzebowski 
Potrzebowski 
'Lewandowski
Kreft 
Lewandowski 
Mskomaski 
Makom aski 
Lewandowski

1933 
1935 
1951 
1954

• • 1955 
1955 
19’8 
1957 
1958 
1959

Kosrrzewski 
Kostrzewski 
Konarzewski 
Oldak 152« i 

»28: 
»28 i 
1929 i 
1933

..Latający doktor” wyrasta na 
Jednego z faworytów olimpijskich. 
Jego zwycięstwa nad Waernem i 
Valenti nem. jego ostatnie rezulta­
ty i seria wspaniałych rekordów 
Polski, pozwalają stawiać go w 
rzedzie bohaterów’ tegorocznego se­
zonu lekkoatletycznego.

40,0 

’• 40,0 

.40,0
40,0 

40.0

40,0

USA .

USA

USA'

Niemcy
USA '■

.USA

40.0 ZSRR ;
40,0 Polska

1.12 56 Jielbourne 
(Murchlson. I. Dflris. śegrest. Collymerci

5.08 58 Biirlapcszt
■ (Poyńter,. I. Dav's Robinson, Noriom

18.07.59 Filarlfiria
(Gamper.: Laner. Aiahlendorf, German

' 19.09.59 Kolonia
(Mahlendsrf, Hary, Diatterer. German

•‘25.08.58 Hamburg
(Kiesel. Toppino. Dyfr. Wykoffl

7.08.32 l.os Angeles
(Owens, Metcalfe, Draper, Wykoffi

8.03.36 Berlin
। (Greer. Ellerbe,- JeTrey, Johnson) 

bl3.08.38 ■ Berlin
ż (Knorzer.- Steinhach. Pohl. Germar)

14.10.56 Kolonia
i -(Murchlson,-'King. Stanfield, Morrow)

13.10.56 Berkeley
(Murchtsón. I.‘ Pavis, Segrest, Collymorel

. 1.03.58 Warszawa
Ozolin. Barteniew. Konowalow, Arcblpczuk) 

. . . 17.07.59 Fnadnlfla
(Zieliński, Folk, Jarzembowski, Schmidt)

19.09.59 Kolonia
. Polacy, .swym rezultatem.., zamyka- 43,4 
Jącym listę 40-sekundówych 
fćt ustanowili rekord Polski.

48.4
48,2
16.7 
-16.4 
16.0 45.8
<5,3
45,1

43.S

oto historia 'tego rekordu:
Czarni Lwów 
Polonia W,-wa.
Polonia W-wa 
Polonia W-wa 
Kolonia W-wa 
AZS Warszaw» 
AZS Warszawa 
Polonia W-wa 
Polonia W-wa 
Polonia W-wa 
Reprezentacja 
Reprezentacja 
Warszawianka

1908 
..1020

43.3 
12.2 
42,0
41.9

Reprezentacja 
Reprezentacja 
Reprezentacja 
Reprezentacja 
Reprezentacja 
Reprezentacja 
Reprezentacja .

1331 
pr.fi 
1P37
193B

IPSI 
1P551921 -10,9 Reprezentacja 

1922 i 40,5’ r Reprezentacja 
. 19231 4014Reprezentacja

192-11 40.0’ 'Reprezentacja 
192*1 1
1925 Szmat drogi przeszła
1926 koatletyka od słynnych ..pols^lcn
1926 zmian"'w sztafecie do relrordt'.
19261 dającego nam w tej konkui enrji 
1927 । czwarte miejsce na święcie.
19301 (j. »-)

1959

Sadowne, 19 września 1959

nowo warunki pracy (kiedy* juz 
pracował w PZHL), ale „ co waż- 
uiejsze — zyska) sobie duży auto­
rytet ii dzia.aczy, trenerów i za-, 
wodników. ■ >

Do Zarządu wybrano: A. Ostrow­
skiego J. Piewcewlcza, R.- Iźyńr 
skiego? M. Doroszew&k.ego, J. Za- 
rzyckiego (z Warszawy), Graj’ 
kowskiego, J; Ślepka, A. Sijkę, 
A. Wyrobca (z Katowic), W. Sado- 
wicza, J. Żurowskiego. , C. Mar- 
chewczyka, S. Szerauca/ E. Pa- 
Wiowsk.ego (z Krakowa), Z. Sobo­
lewskiego, B. Ziółkowskiego (z. To­
runia) oraz Wł. Króla z Łodzi Po­
nadto zarezerwowano miejsce dla

Sę-przewodniczącego Koleg urn 
dziów. a na zebrania plenum przy-
jeżdżąc zawsze będą z głosem de- 
—«.. preXeAi Okręgów.

Witold Domański

' Wynik .'Lewandowskiego da'e mu 
miejsce wśród czołowych 8C0-met- 
Towców wszystkich czasów. 800 m. 
obok, biegów długich, jest konku­
rencją najsilniej obcad'ona przez 
Polaków. Wśród n najlepszych w 
histerii ańajdujemy trzy — 
nazwiska.1.

polskie

1L45.7 R. Moens. Beinl» 
MM T. Courtney.i USA 
L45;9 A. Boysen, Norw.
1.46.2 P._ Schmidt.' NRF,.
M6.5y D. Bowden. USA 

,1.46,3>i S. Lewandowski, 
•1.46,6 Rś; Harblg. Niemcy
L46.8. D'. Johnson. W. Bryt.
MS.6y H. ’ EUiott. Austr.

J.46.7 z.

B.

Stefan

Sewen, usa 
Makomą«ki
Spurrler. USA 
Kaźmierski
MissaJla, NRF 
Hewsón. W. Bryt. 
Raw?on. W. Bryt. 
Adam, NRF 
Lewandowski, polski

tający doktor" w tym sezonie

IMS
1955
1959
1957
1939
1957
1951
1956
1955 
U58 
1951 
195« 
195«

„W najbliższej przyszłości lek- 
koatlelyczna reprezentacja Pol­
ski ulegnie całkowitej zmianie. 
No. może ze' dwóch zostanie, ale 
resztę kadry uzupełnią zawodni­
cy, którzy wyrosną na tym. boi­
sku**.

Nie pamiętam już który z 
dwóch konferansjerów — Jan 
Swiąć czy Bogdan Zalewski — 
powiedział to pół żartem, pół 
serio na uroczystym, koncercie 
z okazji otwarcia stadionu im. 
Janusza Kusęcińskiego w Sa- 

: downem. Ważne jest to. źe w 
tym dniu, a była to sobota 19 
września — taki panował w Sd- 
doicńem nastrój, że wszystko 
zdawało się możliwe, mieszkańcy 
tej miłej osady byli przekonani.

wiceprzewodniczącego Jana Zaj- 
dla, przewodniczącego WWRŃ. 
inż. Antoniego. Mierzwińskiego,
kierownika Referatu Sportu i 
Turystyki KC PZPR T 
Bednarskiego i wielu
przedstawicieli władz - i 
zacji społecznych.

Lesika 
innych 
organi-

ani je-„Nie jesteście pierwsi 
dyni, którzy macie przy szkole 
swój własny stadion** — po­
wiedział podczas ceremonii o-
twarcia do młodzieży minister 
Bieńkowski — „ale. otwarcie,wa-

Uroczyste .. otwarcie wybudo­
wanego dzięJci inicjatywie Re­
dakcji Sportowej Polskiego Ra­
dia, w akcji noszącej nazwę 
„Tysiąc szkół i tysiąc boisk** — 
stadionu w Sadownem, prze- 
kszta.ziio się w największe bo­
daj w historii tego miasteczka 
— święto. Mieszańcy osady 
długo zachowają w pamięci wi­
zytę dostojnych gości: marszał­
ka Sejmu Czesława Wycecha. 
ministra oświaty Władysława 
Bieńkowskiego, przewodniczące­
go GKKF Włodzimierza Recżka,

tzego obiektu sprawia nam 
szczególną przujemnofć, bo wy­
budowaliście go własnymi ręka­
mi, co ma duże znaczenie wy­
chowawcze".

Szczególnie gorąco przyjmo­
wany byt w Sadownem Czesław 
Wycech. Podejmowała go rodzi­
na... Wycechów, jako że Mar­
szalek z tejże miejscowości po­
chodzi i posiada tam liczną ro- 
dzinf.. która zresztą brała czyn­
ny udział w budowie stadionu.

Sam stadion jest śliczny, bar­
dzo dogodnie położony, bo tui

cząt, 9,1 w biegu na 60 m dziew­
cząt itp. Nauczycielem wf jest 
bardzo łubiany przez młodzież, 
przejęty swoją pracą, właściwy 

• człowiek na właściwym .miejscu 
Mieczysław Chmielewski. Sta­
dion, to w dużym stopniu za­
sługa tego pedagoga, który kie­
dyś • uczył.;. .. mistrza - Europy 
Zdzisława Krzyszkowiaka.

. W Hcznpch przemówieniach 
okolicznościowych: wymieniano 
tylu ludzi, których wysiłek zło­
żył się,.na powstanie tego obiek- 

. tu — pomnika Tysiąclecia, że 
nie sposób ich wszystkich wy­
mienić. Ograniczę się icięc tyl­
ko do wskazania inicjatorów — 
redaktorów Polskiego Radia 
Iriny Kiepuszewskiej i Tadeu­
sza Paszkowskiego, przew. 
WKKp Mariana Wójcika, inż. 
Kazimierza Sawickiego z WKKr.. 
który J bezinteresownie dokonał 
wszelkich pomiarów, kierowni­
ka szkoły Dragana i.;, wszyst­
kich mieszkańców sądownego.

Fe przemówieniach, marszałekSto h.w.2 *,’■ fe przemówieniach, marszałek
"alt ®imnn‘ Wpccch przeciął wstęgę i sta- 

roortu ta™'0™ óo rtlon costa? otwarty. Dostojni po-
rnc-nfe l1™,*’ ’?k 1,018 na*”-alt wigoru i oma! nie

, ™“bs°^cnt6w doscio do sensacyjnych zawo-
studentów dów lekkoatletycznych na naj-warszawskiego AWF. Pilnie no­

towane są rekordy szkoły, które 
wynoszą ,.17 u, skoku w dal ■ 
chłopców, s.47 w skoku dziew-

dów lekkoatletycznych, na naj- 
. wyższym s-.czeblu, skończyło 
się na dostojnym przeiściu bież­
nią dookoła boiska. Tylko min.. 
Bieńkowski • nie wytrzymał i w

pewnym momencie, wykonał 
rzut dyskiem. Część oficralna 
zakończyły pokazy sportowe i 
lekkoatletyczne uczniów 
Pierwszy raz na własnym sw- 
dionie...

Przeszliśmy do sali gimnasty­
cznej, zamienionej na uidi-wn^ 
gdzie wysłuchaliśmy dosltonny- 
go koncertu to wykonaniu 
stów: Ireny Alcksa-idr^’'.
Elżbiety Lubieńskiej, Jadwig 
Potyrowej, Zbigniewa Konc ern. 
Wacława Sawickiego, Jana Sidq- 
cia, Bogdana Zalewskiego o~a: 
orkiestry jazzowej PR pod dy 
.rekcją Franciszka Górkicwiczo

Długo mieszkańcy sądownego 
będą wspominali tc mile cli'1"'' 
le, powtarzali dowcipy Swiecn 
i Zalewskiego, naśladowali Kan- 
clera i śpiewali piosenki lAI’ 
bieńskiej i Sawickiego, potmi 
była jeszcze kolacja oraz prze­
miła zabawa taneczna — fr n* 
statnie oczywiście już bet 
działu młodzieży. A ja 
byłem...

Niezapomniana uroczysty, 
piękny stadion, zrodzony 
cznym wysiłkiem, z pewność-a 
równie piękne będą wyniki nm- 
W na tym stadionie, natwanwn 
Imieniem — symbolem 
sportu, imieniem Janusza Kww- 
cińskiego.

CER^n



PRZEGLĄD SPORTOWY Stf. 9

NIESPODZIANKI Bnlasz II Challenge „PS" i PZKol

w piłce ręcznej 184 cm Wiesław Podobas i Janusz Paradowski

•TEDZIELNE spotkania o ml- 
* o-rr.vwo I i II ligi piłki ręcz- 

ę!Siv pod znakiem niespodzie- 
v -.ej porażki aktualnego mistrza 
r\k 7--f:obowych drużyn męs- 
•*-h - spa“ty Katowice z katowic- 
. xzs. Po zwycięstwie Sparty 
'.^1 tygodniem nsd najgrożniej-

.— AZS Kraków 15:14 (7:4), start 
Gniezno — Zwierzyniecki Kraków 12:, (*:(), ,
’. Sparta Katowic* 10:3 01 MS

T. AZS Katowice
8. Górnik Swiątoehł. 1:14 rekord świata na czele naszych szosowców w sezonie 1959

Start Gniezno

..; ain' se. te drużyna ta możr 
./rcMit Jedynie spotkanie rewan-

na wiosnę w Gdańsku. Tym- 
.. arra mistrzowie Polski przegrali 
: „pod-iewanle z lokalnym rywa- 
, „ wnazując wyraźny spadek 
.rmv Katowiccy akademicy spi- 

«r bardzo dobrze, pokonując 
'.ohńie groźny zespól Azotów 

-p.7,v.. I zajmują w chwili obec-
< miejsce. Nie powiodło się 

r,n:rż ligowcom krakowskim, 
ń::-. w dwóch spotkaniach na 

,-en:r Poznania zdobyli tylko 1 
... dzięki remisowi AZS Kraków

Zwierzyniecki
Azoty Chorrów 
Varsovla 
AZS Poznań

81:71
94:15

10. Pogoń Zabrze

Spotkania w I lidze

Pogoń Zabrze — Sparta Kato* 
p 12:1« (1:7), AZS Katowice -

87:72
52:59
82:102
70:95

11-osobowy *h i 
nie przyniosły | 
'-----ik rozrrr-

chuzyn kobiecych ,
niespodzianek. Przodownik rozgry* I
y.ck Craeovia pokonała AZS Ka- | 

Górnik Swiętochlo-
Stali Zawadzki» 5:18 )

(5'4), AKS Kościuszko wybrał z i

^«rod najlepszych ll-osobowych 
dmzyn męskich rozegrano tylko 4 
spoikania. Mecz Iskra Siemlanowi- 
c® “7 LKS Szczepanowice został 
przełożony, na termin późniejszy z 
pqwodu rozgrywania przez piłka­
rzy Szczepanowie miedzy na rodo- 
wego spotkania z drużyną Stahl 
Krauschwitz. W aootkaniach tvch 
Śląsk Wrocław pokonał AZS Ka­
towice 18:10 (8:7), Kafamet Kuźnia 
Rariboraka Kolejarza Opole 15:5 
tlw.%5). Budowlani Groszowice zre- 
misowali z Krowodrzą Kraków

i BUKARESZT. W Bukareszcie za­
kończy Igrzyska Bałkańskie
w lekkiej atletyce, w konkurencji 
mężczyzn -zwyciężyła Rumunia 
przed Jugosławią, a w konkurencji 
kobiet Rumunia przed Bułgaria.

W poniedziałek, w trzecim dniu 
zawodów. Rumunka Jolanta' Balass 
ustanowiła nowy rekord świata w
skoku przechodząc

uległ
■•(rzvjma» spotkania 
eiaizko 8:8 (2:7). AKS Koś-

Włókniarzem Laeznik 
Budowlani Gogolin 
Sośnica, 4:2 (3:1).

Górnikiem
LKS Srczepanow. 
Rafam»t 2i:fl

201:123

kość 184 cm. poprzedni rekord u- 
stanowiony w październiku — 1958 
roku w Bukareszcie należał rów. 
nieź do Balasz i wynosił 183 cm.

Reprezentantka Rumunii wysoko 
ścl 177. 181 ‘oraz 184 pokonała za 
pierwszą próbą. Poprzeczkę na wy. 
sokośc' 135 trzykrotnie minimalnie 
strąciła. Drugie miejsce w tej kon­
kurencji zaję.a Jugoslow;anka Ge

ąrntr Chorzów 11:13, AZS Katowi- i 2 
r, - Sparta Katowice 18:14 (10:8),:3. 
ftart Gpipr.no — AZS Kraków 20:8 4 
(i:b, AZS Poznań — Zwierzyniec- i 5.

Kraków 17:14 (9:9), AZS Poznań J 8.

Budowlani Gogolin 
AKS Kościuszko 
Włókniarz Łącznik 
Stoi Zawadzkie

51:39

18:12 M:5! ! 
10:12 <W:52,

4. Sląąk Wrocław 18:
s. Iskra Siemianowice 18::
«. Kolejarz Opole 14:
7. AKS Kośeluezk© 13::
8. -AZS Katowice 8:
9. Krowodrza Kraków 8;!

10. AZS Wrocław 3:*

2M:’58 
166:113 
141:111.

131 :’53

13 MISTRZÓW
119:231

II LIGA 
— Czuwaj Przemyśl

i rekordzistów świata
:S:S (4:3). Zawisz. Bydgoszcz — 
noriło. Kwidzyń 10:« (1:4). Zawiaza 

i Rydgoizn — Spójnia Gdańalc 1.1:, 
r*:a>. Ruch Grudziądz — spójni. 
Gdańsk 1:14 W:S). Ruch Grudziądz 
— Rodło Kwidzyń 7:4 (4:3). Start 
Opole — Miodzik Milicz IM (SM).

na podium w Warszawie
•>a Kłodzko Piast Opole 3:5

ZNIKNĘŁY już z naszych i «u punktowanego otrzymuje 30 pkt.. 
szos wielobarwne koszulki ' 0™»’ ,n’ m,e,cie,- 17’ *,"“* “ 1S’ , , , , . . . _ czwarty — 13. piąty — 11, szósty —•kolarzy, którzy w 1} m sezonie. 1O. siódmy — 9 itd. nż do piętnastego 

wyjątkowo często i licznie i — 1 pkt. w wyścigach wieloetapo- 
uczestniczyli w wyścigach, prze- " ' '
mierzając wzdłuż j wszerz cały |

wych punktacja obejmować ogól­
ny wynik. XII Wyścig Pokoju I

kraj: umilkły też gwary wielo- ‘ wane podwójnie, 
tysięcznych rzesz publiczności, |

XVI Tour de Pologne były punkto-

jaka w ciągu niemal pięciu mi- I Zgodnie z tymi zasadami wy- Na załączonych obok tabel-
nionych miesięcy emocjonowała i cięzcą II Chalłenge*u „Pneglą- I kach z.najdziecie szczegóły. ;
s.ę przebiegiem poszczególnych I du Sportowego" I Polskiego L
imprez kolarskich — warto ' Związku Kolarskiego został f
więc podsumować w.vniki i spró- i 
bować ustalić aktualną czoło w- l 
kę naszych szosowców.

stałych konkurencji, ’ rozegranych i
ostaintm

czyżni --
dniu zawodów: rńęż- W okresie kilkunastu

200 m Georgopoulos (Gre-
ej a) S1.5: 4M m — Schneider (Ju-! 
gosławlai 47.8: uo ppl. — Lorger ।

. lat. próbę oceny kolarzy szosowych
ułatwiała nam punk.acjR poszere 
gólnych imprez, od dwu lat ..Prze­
gląd Sportowy” czyni lo wspólr-c z(Jugosławia) I4.t: maraton — Sk-i- g-’,-, r---•-rr— 

miak (Jugcslawiai 2:33.16.6: dytk — ■ , sk'2? ■•łąckiem rsma SKim 
Artarski (Bułgaria) 54.61 (nowv re-. I7w. Challenge u. Us-alilismy z i-__ > w»..i__ ... _ ._ — .. rv wvipiPftii' nunL-tA-.uitivchkord Bułgarii): 5 km — Grecescu 
(Rumunia) 14.29.1: trólskok — Gur- 
guslnow (Bułgaria) 15.55; 4x4*0 m

^etapowych Iceta-
powych. Zwycięzcą I] Challenge’11

i PZKol. miał zostać ten za- 
w sezonie 1339 zdn-— — 0.14.U. " ’ . ’

Równocześnie z Igrzyskami Bał •• ---- - ---- . ----
kańsk m; odbyta sfe konferencja । będzie największą ilo^ć punktów w 
zwląików lekkoatletycznych państw ) ^T*?!**®*1. i wieloetapowych, 
bałkańskich...................... Podczas konterencji I Nadio ustalit-.śmy. że zwyc ęzcą 
podjęło szereg bardzo !n'eresutą-i Challengeu o tytuł najlep zęzo ko 
cych decvzft. Postanowiono m. In. i l«rz» jednoetapowego nędz** ten 
rozegrać w I9M roku w Belgradzie i zawodnik, który zdobędz e najwięk- 
po igrzyskach OlimpMekich mecz »0** punktów w wyścigach Je- 
lekkoatletyce.ty.............. repre.zentacjl I 6a«:. pr.;»ro o. a? z.wycię.c ch-1
państw bałkańskich z USA. a w 
1951 roku w Helsinkach mecz lek-; łeloetapem — zawodnik.
koatletyczny państw bałkańskich z; zdobędz ? najwtększa ilość punkt©" 
państwami skandynawskimi, w rn- , w wyścigach wieloetapowych.
ku 1903 reprezentacja państw bał- I _ .__ . ....kańskich sootka drużvną Funk-acja opartą by.a na nastę
ZSRT. (PAP) 1 pującej zasadz-.e: zwycięzca wyśe

Wiesław Podobas 
otwiera lisię 

najlepszych kolarzy 
wieloetapowych

1. PODOBAS
3. KOMUNJEWSKf 
4. P ECHACZEK 
5. PARADOWSKI

WIĘCKOWSKI 
7* POKORNY 
8. BUGALSK1

KOWALSKI 
TOZNIAK

Kudra

20

12—13. €ear-
necki i Tlustochowicz — po 
13: h. Fornalezyk — 12: 15—16. 
Kożlik 1 Trochanowski — po 
R: 17. M»< - 7: 18. Głowąty —
8: 19. Jarząbek 
kow«ki — 3: 21- Kaermar-
czyk i Wilczewski — po 2; 28. 
Chwiendaes — po 1.

BOGDANOWSKI.
PaDOBiS Vl„U* 14(1*
nRADowsri j*BU**
IWXUJZZ1X. IcgueŁa* LZS ’
MMCK Imj
jmtWSn Jara?wyciskaniu — 150,5
łlLCZWSII Mleoayala*

pwckfelderI UC2UMCZTX Zycaaat
»A3SA Stulała*
CSTISJ Ju

TM0CH1SW8II ladz»*J Lagla
WISCIOWSKI Marlas lagi*
lOUtmilwSKl Eauyk

SCW1LSKI Saaryk
IRÓL1Z Staniała*
JARZĄBEK Jaray
GX3ZKA Adaa
BUGALSII «taniała* Lagi*

197,5 kg.rzucie
(Z. W.)'

(5:3). Górnik Biskupice — Małopa- । 
new Ozimek 4:8 (1:4).

TŁU8T0CH0WICZ J*zv 
ĆŚńmDAĆŚ Gr«Ułf* 

?ItCEAcŹsi Andriej'

Fiedor
133

I 60

31 I 20

1:1

— 27., 17. K. Gazda, (Siar; B;el«Ka> j Llik (Gw. Łódź) — po 8;

37. z.

21—22. 0. Kamiński (Legia) 1 M. i Burak (Legia), J. Kalinowski (Ko- 
Woźniak (Pafaro Bydg.i — po 22: i palnie Bytom). J. Scihiorek (Odra 
.8—29. H. Cieślak (Legia). J. Czar- i Brzeg) i T. WaUszewiki (Legia) — 
weki <Gw. Kat.) i Z. Koźlik (Łe- | po 9; 0—30. W. Słowiński (Flota 
tfa) — po 2«; 2«. W. Jarzęhski. (LZS): Gd.). K. Steidten (Gw. W-wa) i M.

in? przyszły poniedziałek, dnia 
• • 28 września, rozpoczynają 
। - w hali warszawskiej .Gwar-' 
ń. mi-trzostwa świata 1' Euro- 
P w podnoszeniu ciężarów. W 
mistrzostwach uczestniczyć 
będzie rekordowa ilość repre- 
rntacii krajów, mianowicie 22. 
5z podium zobaczymy a* 13 
mistrzów olimpijskich, rekor- 
izlitów świata I mistrzów świa- 
is. Zapoznajmy się x nimi bli- 
jrj. tanim zobaczymy ich, w 
walce.

Włodzimier» STOGOW, ZSRR 
mistrz świata w latach 1955, 
1P57 i 1953, wicemistrz olimpij- 
*ki w 1956 roku, rekordzista 
świata w rwaniu — 102,5 kg i 
w trójboju — 345 kg.

Charles Vinci, USA, waga 
kogucia, mistrz olimpijski w 
1956 roku.

Eugeniusz Minajew, ZSRR, 
wig,) piórkowa, mistrz świata 
w 1957 roku, wicemistrz olim­
pijski z Melbourne.

Marian ZIELIŃSKI, Polska, 
waga piórkowa, rekordzista 
Świata w rwaniu — 112,5 kg.

Wiktnr BUSZUJEW, ZSRR, 
waga lekka, mistrz świata w 
latach 1957 i 1958, rekordzistą 
świata w trójboju — 390 kg. •

Tommy KONO, USA, waga 
średnia, pięciokrotny mistrz 
świata w latach 1953, 1954, 1955. 
1957 i 1958 w wagach średniej

I półciężkiej, mistrz olimpijski 
w 1952 w wadze lekkiej, mistrz 
olimpijski z Melbourne w wa­
dze półciężkiej, -rekordzista 
świata w , rwaniu — 133,5. kg , i 
w trójboju — 430 kg.

ZSRR, wago średnia, 
olimpijski z Melbourne, 
mistrz świata w latach 
i 1958.

wicr- 
1957 Zaraza*tacka

Marcel PATERNI, Fruneja. 
waga półciężka, rekordzista

?let* Gdynia

's 
li!-51..1

17 i 20 113 i 
4-4-(--1

9 110 111 I

[ 20 j 108

świata w 
kg.

RUDOLF

Gwudla Lddi
Rueh Chezsć*

Wiesław PODOBAS i warszaw- i znajdzieci? na niej nowych ns« 
sklej Legii; . nadto zdobył on | zwisk. Po prostu... zmian» 
miano najlepszego kolarza wie- | ty. Z czołowej dwudzi^tki uby- 
loetapowego. Zwycięzcą Chał-j li w tym sezonie: 
lenge*u o tytuł najlepszego ko-! Osiak (ani razu me startował), 
larza jednoetapowego został Ja- . Zbigniew Glowaty. Jozef C-zar- 
nusz PARADOWSKI z Warsza- necki., Bernard Praski, weteran 
„.■"„ki Wacław Wrzesiński, efemeryd»

sezonu 1958 Maksymilian Bitze-
kach z.na idziecie stcuąpnj. „ i zowskl i nienajmlodszy już Mle- 
wiec kompletną listę wszystkich czysiaw Wozniak. Miejsca ich 
tvch zawodników, którzy uzys- : zajęli ..starzy znajomi
kali łącznie punkty w naszym Paradowski. Henryk Korni - 
Challengee jak również w | niewsńl. Jerxy .Jarząbek. Stanią
wyścigach jednoetapowych : ! staw Bugalski Grzegorz

Czy kolejność ! Chwicndacz — a węc wszyscy 
:eks-reprezentanci Polski. Jedy-wieloetapowych. —

nazwisk na tych wszystkich ta- -- - 
belkach odpowiada rzeczywiste-; nym „nowym »*■»«*... i”;." 
mu układowi sił w naszym ko- i czołowej dwudziestce Jan enucj.

.nowym” kolarzem jest w

larstwle szosowym w minionym i 
sezonie? Odpowiedź na to jest! 
raczej pozytywna, * oto argu-1
men ty: 

Challenge obejmował Impre

Zawodnik tódakej Gwardii, 
ChtieJ. utalentowany kolarz toro­
wy. okazał sig równird zdolnym

ZSRR, waga półciężka, reker- 
dzista świata w rwaniu • — 
138,5 kg.

James GEORGE. USA, waga 
półciężka, rekordzista świata 
w podrzucie — 176 kg.

Arkady WOROBIEW. ZSRR, 
waga lekkociężka, mistrz świa­
ta w latach. 1951, 1953', 1957 i 
1958, mistrz olimpijski z Mel­
bourne, rekordzista .świata, w 
trójboju — 470 kg.

Aleksy : MIEDWIEDIEW. 
ZSRR,' waga ciężka, mistrz 
świata w latach 1957 i 1958. W 
1957 r. Osiągnął w trójboju’ 500 
kg!

Jurij WŁASOW. ZSRR, wa­
ga ciężka, rekordzista świata 
w rwaniu— 151,5 kg i w pod-

Flota Gdynia

Gwardia Kałowie.

Gwardia Lód* jio r

; 6 |2o ;
Koleje» Seoacoioo
Laehla Gdańsk

Saraata tarssa**

-GwardiaKatwwtow |

Gaardl* Kat wisa

Odra Bratg

NAGRODY RZECZOWE
Wylosowane w dniu 20 brii.

Rodzaj 
najrody

Imił 1 nazwlako 
a d r e a Oddział gn~x

! Koleb 
tura

nwenlarz Tadeu» Borkowaki Poznań 572573 1/43
tywy Zóźeniee p-ta 

Motana pow. Turek
Samochód Fetikaa Zarzeka Lublin 135^847 

Ab'
10/10

owbowv Lublin ul.
..Syrena” Kunickiego 17/4
Motorrkl Kazimierz Grzeczowekl Gdańsk 1«»8?6 8/122

WSK Sopot ul. 
Gruowaldslsa 41/8

t.cykl Czesław Uiclński warszawa 18H82C 1/271
u’SK Warazawa-Praga II

Ul. Bzano.lcy 10
M. 6 m .4»

Woevk! Krystyna jaekow Kielce 1138162 11/80
WSK Kielce 

ul. spacerowa la

Motorower Okaziciel talonu Kielce 1472798 
Ad

źiel. 1062823 14/6
Motorower <16zef Oztrowakl Ac

Zielona, Góra 
Objazdowa 9

Góra .

relewlior. Józef Kuligowskl 
Poznań 
Póżaańśka 85

Poznań

j:
0857615 1/93

Pralka Józef Szuster Bydgotzez 1159808 
Aa

7/6
Bydgoszcz.
Chrobrego 0

1837042 12/113
Maszyna Kazimierz Szymczyk Rzeszów Ad
do szycia Gorlice.

Świerczewskiego 63
163SM6 4/1

Magnetofon Józef Skrętkowaki Wrocław Ad
Bielawa 
oalrotowlecka 4 1475803 8/48

'parat Aleksander Demby Gdań.k AC
fotoąraflcsa. Elbląg Armii - 

Czerwonej M
Katowice

1325905 1/28
'parat Robert skowronek Aa
• adi owy Bytom 9 

Miczurina M
RzeszówRower 

'portowy Krystyna Jaraczyszyn 
Przemyśl

614(61*

Krasickiego 27a 6/236
Rower 
‘portowy Konstancja Geisler

Poznań .7 
Skalna 0

Poznań 0873478 
Aa

'parat 
'otograflezn. Bolesław Kotiińskl 

Krośniewice
Łódź . ' MI417» t/Mi

PI. wolności 25
^”pon Tadeusz Kurczewekl Olsztyn 011*3*6 M/lll
m*terialu pocz. Sorkwity 

pow. Mrągowo
Ab

Ktipnn Paweł Famuta Katowice 04*0802 ■1/23
o”lrrialn Bytom 

Lukafiewicza 5
A*

117 113

4—4.

Zegarek 
iportowy

Marta. Wawro 
BtekVo 3 
Konopnickiej. 87/6

Katowice 13*4Mr 
Ae

3/11

Zegarek 
portowy

łan Lete 
Warszawa, Al. 
NiepodUgiośri tll/tM

warizawa 1923181 
Ae

1/332

zegarek 
sportowy

Karimi«rz Majchrzak 
Poznań

DąbrutM»i 16

Poznań 119M92 
Ae

4 14

Rower 
turystyczny

Stanisław Dygnarowicz 
?:.4ki, poez. Troszyn 
Kamień Pom.

Szczecin 0118649 15/27

Rower 
turystyczny

Stanisław Wąsik 
wieś Piekary p-ta 
Hudanln pow. 
Środa SI.

Wrocław 1748314 
Ac 4/47

Rower 
turystyczny

Stanisław KoWaltkl 
Mosina ul. Wyioka t/l Poznań 1N0933 

Ae 6/75

Aparat 
radiowy 
„Szarotka-

Franciszek Kowyda 
wroelaw
Jedności Naród. M/U

Wroelaw 1753117 4/115

Aparat 
radiowy 
..Szarotka’*

Bronisława Szpak 
Barczewo k.Olsztyna 
ul. Kośeiusakl M

Olsztyn 613865! 
Ab 16/1 ■

Aparat , 
radiowy 
„Szarotka"

Józef Przemyekl 
Łódź

Uniwersytecka «
Łódź 1695671 

Ab - 5/115

Odkurzaeg' Rv.zard Fallu* 
Katowice Oehojee 
.Marmurowa 1*

Katowice 1401»; 
Ae

3/112

Odkursan Ryszard Samter 
Pisz ul. 
Słowackiego 14

Kóizalin 1970441 
AC 16/14

Aparat foto­
graficzny „Start*-

Okaziciel talonu »85762 
Ab

Wycieczka 
zagraniczna 1ub 
aparat radioty 
+ kompl. płyt

Stanisław Zdzleeb 
Warszawa ul. 
Prosta 21/3* m i

WariMW* 1101183 
Ad

1/552

wycieczka ' 
zagraniczna lub 
aparat radiowy 
-i- kompl. płyt
Wycieczka 
zagraniczna lub 
aparat radiowy 
+ kompl. płyt

Stan. Jakubowski 
Sosnowice 
Kolejowa t

Zofia Romanlk 
Łódź
Zakrzewska U

Katowic.

Łódł

1698479

1675424 
Ab

3/211

5/26

Wezasv Orhi*ow- 
ikie lub aparat - 
radiowy „Eltra" 
wzgl. rower 
turystyczny

Edward Kiiańakt
Warszawa 
Podskarbińska ta

Warszawa 1748238 
Ad

1/232

Wczasy Orbisew- 
skie lub aparat 
radiowy „Eltra’* 
wzgl. rower' 
turystyczny

Stanisław fu 
Chorzów 1 ul. 
Azotową li m 16

Katowic* 1133234 
Ad

3/45

Wczasy Orblsow- 
ikie lub aparat 
radiowy „Eltra” 
wzgl. rower, 
turvstvczny .

Ewa Nn*xu*yńik« 
Leszno u:irp.
ul. Bracka 1

posnań 0486**8 
Ab

6/21

i zy w ciągu całego sezonu, a 
; więc w okresie ponad czterech 
miesięcy; pod uwagę brane by- 

‘ ty wszystkie najważniejsrc wy- 
I ścigi o znaczeniu ogólnopolskim 
i i międzynarodowe; charakter 
' tyeh wyścigów byl urozmaicony 
’ zarówno nod względem przekro- 
! ju trasy Jak i ich długości ! 
i W lej sylu.ac.ii nic można mń- 
; wió o przypadkowości i wyniki 
! II Challcnge‘ti ..PS" i PZKol.
należy uznać Jako istotny obraz 
.hierarchiczny" naszych kolarzy 
szosowych. Nie ma to zresztą ! 
nic wspólnego z poziomem po- ' 
szczególnych kolarzy w aspek­
cie międzynarodowym. Tutaj 
wyniki są raczej bardzo nieza- 1 
dowalające. W Wyścigu Pokoju, 
Dookoła Austrii i Dookoła NRD 
tylko po jednym kolarzu pol­
skim zanotowaliśmy w czołowej 
piętnastce w ogólnej klasyfl- , 
kacii. w Tour d« Polc<nr. rorc- ! 
granym przecie* na rodzinnej | 
zJeml — do czołowej dziesiątki < 
„wcisnęło" się a* pięciu zawód- I 
ników zagranicznych, a z mi- j 
«trzostw świata i z wyścigu t 
Dookoła Jugosławii reprezen­
tanci nasi powrócili bez punk- ; 
tów.

Dług* był* drpg« Wiesława Fode- 
basa do misn« kolarz* nr 1. Dług,. 
ueląźPwa. ale pe'na zapału i ambl ; 
ejt. popartych nlewątprwym taler.' i 
tbm. Utrzymując dobrą (ormę : 
przez ca'y aezon. kolarz wa-szaw-

■ eięzca wyścigu „Dziennika Lódz- 
k.ego’, Jan ChtieJ nie powiedział

»kjej Legii esiagnąi .lej rretyt w 
wyśeigu Dookoła Polski: rwyclą- , 
»two w tym wyfcigu rd.cydowilo 
(et b Bwycigątwle Podob»M w chał- i 
lene«'u.

Zgoła oryginalna była droga Js* 
nusza Paradowskiego w tym «ero-

Janusz Paradowski 
na czele najlepszych 
kolarzy 1-etapowych

1. PARADOWSKI . 
2. PODOBAS
4. FORNALCZYK

WILCZEWSKI

IM

80
54

KACZMARCZYK 53
8. CHTIEJ
9. KRÓLAK

10. GĘSZKA 
U. Trochanowski

51

J»rr»bfk — 41: IX KowsJkM - 
34: 14. Chwirndacz. — 32: 15. 
Więckowski — 31: 18. Kamiński 
— 29: n. Cieślak — 2fi: 18—20. 
K. Gazda. Jarzęhski 1 Komu- 
niewski — po 26.

21—22. Landsberg i A.‘ V-H- 
śniewski — po 24: 23. Bugalski 
— 22; 24. Tlustochowtoz — 21;

19: 28. Grabowski — 
Czarnecki i Pruski

31. Wożniak —
Bednarc; 
Clk — P

po 
-80.

M-M.
Brzezowskt i Wój-

KoM. Kudre i
5—3«. Bedyński. 
Smuda — P° 19:

39—43. Bu~ak. Domański. Kali­
nowski, Scibiórek i Waliszew-

Wawrzko i Wróból 
53—55. Cieraiewski. 
Klabiński i Miś — p 
Kole 1 Różański — 
Buy no — 4:

► 8: 57—SR.
po 5: 39.

60—63. Kosela. Lozowieki.
Światek I Zaborowski — po 3; 
64—65. Krystecki i Żelazny — 
po 1.

preeceź ..ostatniego rtowa” na sze- 
! *ie w tym seżnnie i o tym młodziut­

kim sportowcu będziemy jeszcze z 
, pewnością n e ra?. słyszeć. Janusznie. z*nlm uzyskał drugie mlejace

w Challtnge'u w łącznej punktacji pewnością 
zwycięstwo o tytuł najlepszego ko- Paradowski .....
Urza Jednoetapowego. N ez«uw«żo-; ">* y Porównaniu z ubiegam o 27 
ny, w. Ubiegłym sezonie kolarz Waz- j l°kJt. na-om.ast Jan Cntlej «- 1* 1 
sMWianki, pracujący już od deśćj P°d względem awansu ustępuje tyl- 
dawna pod okiem trenera Józefa

■n. wj. o. &*anu>ue*< muin u;u- ।
dńiidz). E. Pokorny (LZS). A. tn-i Sl-Sl. M. Gr»B»u (Flot* Gd.). T. 
tniewiki (Hutnik Kraków) 1 J. Ku-I Jj*'"'”*0 <Flo-
dra (Gw. Łódź) — po 24. ” Gd-> 1 R- WrM»el (Kuch Chorzów)

U. K. Domański, (Legiai — 13: 33. P® ?• ^5-,56j ^1. S’’
t. Wiiniewiki (Gw. Łódź) — 1»: i X?’7*, ) 1 W*,"**,W '
.14. E. Grabowski (Gw. W-v.a> — 17 5*. J- Kolo (LZS)
S». B. Pruski (LZS) — 13; 3«. H. Mił i 1 Ł- Kr,zaniki (Zawlrza Bydg.) — 
rLZS) — 13; 37. z. Glowaty (Wiók- { P° S; 3’- A- Buyno (Sparta W-wa)
niarz Niemodlin) — 12; 28—40. K. 1
Bednarczyk (Legia). M. Brzezowjki i r. Kosefa (SHL Kielce).
(Tęcza Gd.) 1 w. Wójcik (Legia) po > c. ŁozowickI (Włókniarz Niemodlin). 
11: I H. Świątek (Warszawianka) i J. Za-

41—43. R. Bedyński (Legia). J. i borowski (Ruch Chorzów) — po 3:
Kost (Górnik Mysłowice) i A- Zmu- j 84—05. T. Krystecki (Gw, W-wa) i 
da (Gw. W«wi) — po 10: 44—47. Z. ■ i. Żelazny (Wisła Kraków) — po I.

K KOTKO
Cugowska odznaczona 

srebrnym medalem
Przewodniczący Glówncfo Komi­

tetu Kultury Fizycznej W. Reezek 
nadał reprezentantce Polski na mi' 
fctrzostwach twiata w łucznictwie 
na rok 1959 Marii Cugowskiej sre­
brny medal «.Za wybitne osiągnie* 
cia «portowe”.

Zapaśnicy GanHadl 
walczą w Polsce

zaproszeni* Zespołu Kultury 
Fizycznej CRZZ przybyła do Polaki 
reprezentacja zrzeszenia Gantiad: 
(Gruzja) w zapasach klasycznych. 
Zapaśnicy gruzińscy. w£ród k:ó-

Pingpongiści
Polonii W-wn

zdecydowanie przodują
W aobolę rozpoczęły’ aię rozgryw­

ki o m.strzostwo I ligi :en’«a sto* 
łowego. Warszawscy poloniści po 
pierwszych spotkaniach objęli 
prowadzenie w tabeli ligowej ś są 
jednym z najpoważniejszych kan­
dydatów do tytułu mistrzowskiego. 
Drużyna warszawska pokonała 
warszawską Skrę 6:0, Siemianowi- 
czanke 6:3 i Start Łódź również 
6:3.

W pozostałych spotkaniach uzy­
skano następujące wynTci: Sparta 
W-wa — Skra W-wa 6:3, Burza 
Wrocław — Slyza Wrocław 5:5, 
AZS Gliwice — Siemianowiezanka 
5:5. Arkonia Szczecin — Siemiano- 
wiczanka 6:4, Skra W-wa — Sie­
mianowiezanka 2:6. Sparta W-wa 
— Siemianowiezanka 6:0, Slęza 
Wrocław — AZS Gliwice 5:5, Burza 
Wrocław — AZS Gliwice 1:6«

1. Polonia Warszawa
2. Sparta Warszawa
3. AZS Gliwice
4. Siemianowiezanka
5. Arkonia Szczecin
6. £leza Wrocław
7. Burza Wrocław
6. Start Łódź
8. Skra Warszawa

8:0 
4:2

24:10 
16:9 
16:11
18:25 
6:4

10:10

5:18

Kapiaka. błynnął w tym sezonie i 
był liderem Challenge’u permanen* 
tnieaż do wyścigu Dookoła Polski.

. Rzecz .szczególna, że przygotowu­
jąc. sie do mistrzostw świata uczest­
niczył wyłączcie, w wyścigach jed- 
noetaoowych;, odnosząc trzy zwy- 
eięatwa, m., in. w wyścigu o mi- 
strzosewo Polski. Startując bez po­
wodzenia w Zandvbort. spróbował 
szczęścia w Tour de Polognt. w 
którym wygrał trzy etapy, zadzi­
wiając .dobrą fermą.

„Zacięta walka na trasie Tour de 
Pologne zadecyduje o tytule naj* 
wszechstronniejszego szosowca 1959 
r.” — pisaliśmy w przededniu tego 
wyścigu. Tę właśnie „zaciętą wal­
kę” stoczył* ze sobą para Podobas— 
Paradowski, bo jedyny groźny jej 
konkurent, Jerzy Pancek odpadl — 
wskutek choroby — już po 1 eta­
pie.

ko właśnie Paradowskiemu.
I Zwycięzca I Cha11enge’u, Stani- 
, sław Królak miał w tym sezonie 

wyraźnie zlą formę; n.*Jlep=zy wie- 
loetapo>v’ec z 1958 roku. Bogusław 
Fornalczyk pomimo, że uplasował 
się w łącznej punktacji na trzecim 
miejscu — n;e odgrywał w tym se­
zonie większej roli w wyścigach 
wieloetapowych, a trzecie miejsce 
na ogólnej liście zawdzięcza — w 
przeciwteńftwle do r. ub. — d/> 
brym wynikom w wyścigach wielo­
etapowych.

KILKA SLOW O MŁODZIBZT
Niewielu z młodzieży wyróżnił© 

się w tym sezonie. Obok wspomni a-*
nego już wyżej Jana 
warto zwrócić uwagę

CHTIEJA 
na Zenona

ZMIANA WARTY...
Spójrzcle na tabelkę, obejmu- 

Jgcg 20 czołowych naszych szo­
sowców w łącznej punktacji. Z 
wyjątkiem Jana Chtieja nie

KOZLIKA. Eugeniusza POKORNE­
GO. Jana KUDRĘ. Kazimierza BED­
NARCZYKA I Włodzimierza SŁO­
WIŃSKIEGO. Nasze kolarstwo szo­
sowe będzie m ało z nich niewątpli­
wie duży pożytek.

Zygmunt Welu

Zatopek w Polsce

rrych znajduje ale mistrz świata w 
wadze nólciężklej Abaszldze. roze­
grają na terenie Polski trzy spot­
kania. W pierwszym 7. nich, we 
wtorek 22 bm., spotkają się w 
Olsztynie z reprezentacją Federacji 
Sportowej Budowlani. W dwa dni 
później. 24 hm., walczyć będą w 
Poznaniu z Unią Swarzędz, a 26 
bm. w Nowym Bytomiu z repre­
zentacją -Hutnika.

Polska — Węgry 
pod znakiem zapytania

węgierski Związek Bokserski zą- 
wtadomił PZB, że nie odpowiada 
mu wyznaczony przez nńs termin 
25 listopada br. na rozegranie &po- 
tkart bokserskich na trzech fron­
tach. Węgrzy proponują natomiast, 
aby w dniach 4—II października 
przyjechała do Budapesztu pierw­
sza reprezentacja Polski na oficjal­
ny mecz Polska — Węgry, z tym. 
źe nie odbyłyby się spotkania dru­
żyn B i Juniorów.

’ Z uwagi na zbyt krótki tejinln, 
pozostający do załatwienia formal­
ności paszportowych Jest mało 
prawdopodobne, aby spotkanie to 
mozło w bieżącym roku, dojść do 
skutku.

(J. w.)

Piłkarze Trudu w Polsce
W poniedziałek wieczorem przy­

jechali do Warszawy na zaoroszó- 
n e Zespołu KF CRZZ piłkarze Ii-li­
gowego Trudu Moskwa. Drużyna 
ta zdobyła pierwsze.miejsce w roz­
grywkach jednej z .grup radziec­
kiej H ligi i walczyć będzie o ą- 
wans do ekstraklasy.

Piłkarze moskiewscy rozegrają 
w Polsce 3 spotkania a zespołami 
II HgL Pierwsze z nich odbodzi? 
<!e w czwartek 24 bm. w Gdańsku. 
Przeciwnikiem Trndir będą . piłka ­
rze miejscowej Polopil. Następne 
spotkanie rozegrane zostanie 27 
hm. w Poznaniu, gdzie przeciw pił­
karzom radzieckim wystąpi War­
ta. Ostatni mecz drużyna radziec­
ka rozegra w środę 30 bm. w Gli­
wicach z Piastem. (Ł)

Wyścig Dookoła Bułgarii
WARNA, w poniedziałek na tra- 

afe Burgas — Warna, długości 184 
km. rozegrany został piąty etap 
międzynarodowego wyścigu Dooko­
ła Bułgarii. Pierwsze trzy miejsca 
zajęli Bulgamy lljew. Nejczew i 
Koezew. Natomiast czwarte miej­
sce zajął Polak Fornalczyk.

W klasyfikacji po V etapach, no-

wym liderem został Bułgar Chri­
stów, który wyprzedza Fornalczy- 
ka o 1 sekundę. Dotychczasowy 
przodownik Holender Kruminge. 
zajął dalsza miejsce i stracił ko­
szulkę lidera, Drużynowo w dal­
szym ciągu prowadzi Bułgaria 
przed Polską. W klasyfikacji gór­
skiej na ażele znajdują s!ę Pola­
cy: Pokorny — 7 pkt. przed For- 
nai.czyktem — 8 pkt. (PAP)

Zwycięstwo pięściarzy 
Łodzi w NRF

W drugim meczu rozegranym w 
NRF pięściarska reprezentacja Ło­
dzi • pokonała w H Idesheim re­
prezentacji tego miasta 11:7. Wal­
ka w wadze półciężkiej nie odbyła 
się.

Wyniki walk (na pierwszym 
miejscu łodzianie) Kołodziejski 
zremisował z KUhlem, Michało­
wicz pokonał Jockela. Horedecki 
wygrał z Sommerem, Ambrozit- 
wicz przegrał w H r. przez tko z 
Nieqo-em, Mazur wpunktował 
Eąermana, Kowalski wygrał z 
Lutzke I, Pisarek pokonał Kabitz- 
ke, Nagajski wygrał z Inqelmanem, 
Misiak został poddany w I run­
dzie Schroederowi. (w)

Tenisiści teoil 
mistrzami Polski

•CHEŁMEK, w finałowym spot­
kaniu .rozgrywek o: drużynowe mi­
strzostwo Polski> juniorów w teni­
sie zwyciężyła stołeczna Legia, po­
konując SKT Sopot S:S. Legioniści 
zdobyli w tym roku absolutne mi­
strzostwo drużynowe w tej drie- 
:rtzinie, sportu,' dołączając do tytu­
łu wśród seniorów tytuł mistrza 
(drużynowego juniorów.

W najbliższych . dniach przyjeż­
dża do Polski na zaproszenie To­
warzystwa Wiedzy Powszechnej 
znakomity lekkoatleta czechosło- 
wteki, czterokrotny mistrz olim­
pijski '1 -wielokrotny rekordzista 
świata. Emil Zatopek. Zatopek po 
kilkudniowym pobycia w Warsza­
wie, w czasie którego wystąpi 
prawdopodobni? w którejś ze szkól 
warszawskich z odczytem pt. ..Mo­
je wspomnienia z bieżn’" udaje się 
w podróż po Polsce. Odwiedzi on 
m. In. Kraków. Kielce, Bydgoszcz, 
Gdańsk 1 Poznań, gdzie również 
spotka ste na odczytach, mających 

(«mat J*co sportowe wspóm- 
niema z miłośnikami sportu.

W dniu imienin 
s.p.

WACŁAWA 
GĄSSOWSKIEGO 
-trenera i działacza 
Polskiego Związku 
Lekkiej Atletyki 

dn. ZR. bm.* o godz. ił. w 
kościele iw. Aleksandra 
na PI. Trzech Krzyży w 
Warszawie, zostanie od. 
prawiona Msza Żałobną, o 
esym zawiadamiają

żona, synowie, 
brat 1 rodzina

Pierwszy krok 

szermierzy 
po olimpijskie medale

ONIEC dość dłuEiego wypoczyn- 
“ ku — począwszy od najbliższej 
soboty szermiercza czołówka Pol­
ski przystępuje do realizacji planu 
przygotowań olimpijskich, uzgod­
nionego o«tatn‘o między PZS® a 
PKO1. Komunikatem specjalnym 
PZSz zawiadomił za:ntero.sowanych, 
że w sobotę 26 i nredzięlę 27 bm. 
przeprowadzone zostaną pierwsze 
zawody mlędzyośrodkowe we flore­
cie kobiet i mężczyzn z udziałem 
16 zawodników z każdej b»*oni. ści­
śle według listy klasyfikacyjnej.

Po raz pierwszy chyba w Polsce, 
rak duży turniej rozegrany zosta­
nie całkowicie sprzętem elektrvcz- 
nym. co napawa optymizmem i jest 
zapowiedzią poprawy w sytuacji 
sprzętowej. Organizatorem turnieju 
kobiet będzie olimpijski ośrodek 
katowicki, mężczyzn — warszaw­
ska Legia. Jest to bardzo słuszne, 
Jako że większość czołowych za­
wodniczek rekrutuje się ze Śląska, 
a zawodników ze stolicy. Szkoda 
tylko, że wspólny termin uniemo­
żliwi wielu obserwatorom ogląda­
nie obu turniejów.

W tydzień po florecistach na 
plansze wyjdą szabliści. Turniej 
Wołodyjowskich, organizowany 
p*'zez „Warszawiankę*' odbędzie 
się 3—4 października, ą zawody 
szpadzistów. na sali Legii 7—8 
października.

Do solidnej roboty muszą zabrać 
się także juniorzy, bowiem w 
dniach 22—2' października czek* 
Ich międzypaństwowe spotkanie s 
młodzieżową reprezentacja (do lat 
20) Węgier, ’-tóre zostanie rów- 
grane pod tradycyjną Już nazwą 
U rocław — Budapeszt w... War­szawie.

U &

Gpipr.no


«39 K> SSOH KISS
PIERWSZE TRAMPKI SBYFA

Trzy potknięcia
p. Wilczynskie^b,. 

i... co z tego wyniknie?
Nauka powiada, że w życiu n e ma cudów, h każdy nawet vzc- 

kornv przypadek jest’w. pewnym stopniu czy.n^ uwarunkowany, 
stając s e w rezultacie wynikiem .‘prawidłowo rozwijających ssę 

J zjawisk; Nie Jest więc chyoa przypadkiem, ż? sędzia pitKarsxi.
p. Wilczyński z Gdańska, «słabo wyw.ązuje s-e w tym' rwu ze 
swyclCoSowiąików. Jeśli: nas pamięć nie myl’., cdańs-i arbiter był • 
obiekterń długotrwałych dyskusj . po wiosennym remlsowym-meczp. 
Legii z Cracorią w Warszawie, następnie, po spotkaniu Polon a'.

= ■— -ŁKS w Bytomiu, a ostatnio głodny stal się jego Występ pod­
czas meczu dwu Polcn‘1 w Bydgoszczy. .

Na innym .miejscu'plszemy o zajśc:Hch, jakie nastąpJy, po ko- 
lejhvin niefortunnym występie p. Wdczyńsk.ego w Bydgoszczy. Tu 
chśemy jeszcze podkreślić, że decyzjami tego arbitra są oburzeni 

. nad Brdą wszyscy. ■ ■ , . ■' ' — To skandal — powiedział nam w specjalnej zamówionej roz- 
- mowie tele'onicznej, mgr.- Winiarski Z Bydgoszczy — że tacy sę­

dziowie prowadzą spotkan a l-ligowe.. Obserwuję pana Wiłcryńsk e- 
go od kilku: miesięcy zawsze z tym samym skutk.cm. Ten pan nie 
ma odpowiednich kwalifikacji sędziowsk ch. - ,

Co.i:a to Polskie Kolegium Sędziów? Nam si? vydaje, że sprawa 
p.' Wilczyńskiego wymaga Jak najszybszego' rozpatrzenia.

Zabrscy rębacze przed ostatnim stokiem
po mistrzowski tytuł

ZABRZE, 21.11 ^teL wl.). Ńa 
trybunach' stadionu zabrskiego' 
Górnika słyszało'się w sobotę
zdanie: To przecież nie.ten

Podeszczujest słońce, ale...

JEBHESSE ESCH
trudno będzie wyeliminować

śam ŁKS, . który,, przegrał dwa 
tygodnie temu'z Polonią!

i Rzeczywiście, drużyna .łódzka 
zaprezentowała się ną.stadionie 
w Zabrzu bardzo korzystnie i 
właściwie trudno było sobie wy­
tłumaczyć taką metamorfozę. 
Zeszłoroczny mistrz Polski, choć 
stosunkowo łatwo stracił już ty­
tuł, to jednak ną stadionie w 
Zabrzu drogo „sprzedał" swą 
s'kórę.
! Górnicy z Zabrza w dalszym 
ęlągu demonstrują wysoką for­
mę I choć w meczu z ŁKS nie 
Wypadli’tak efektownie jak w 
poprzednich, to jednak trzeba 
wiedzieć, że do tego pojedynku 
musieli .włożyć więcej energii, 
bowiem od szeregu lat nie po­
trafili przezwyciężyć „komplek- 
sku ŁKS”. Ale kompleks, został 
przełamany, i teraz chyba do 
końca rozgrywek komplet kibi­
ców. na stadionie będzie muro­
wany... Wobec takiej sytuacji 
kierownictwo klubu zamierza 
rozegrać spotkanie z warszaw­
ską Legią na Stadionie Śląskim,

spodziewając się, że trybuny bę­
dą wypełnione w 60 procentach.

A propos. Dlaczego Górnik 
nie grał na Stadionie Śląskim z 
warszawską Gwardią? Zapo­
wiadaliśmy ten mecz właśnie 
na śląskim gigancie, jednak

E. Pohl 
zmienił stan

KATOWICE. 21.9 (tel. wł.). Cho-

p EWELACJA bieżącego sezo- 
■ti nu lekkoatletycznego, czar-- 
noskóry Senegaiczyk Apdou 
Seye uprawiał w szkoie w De­
karze boks i wygrat kiedyż 
turniej. Nagrodą dta zwyciężcy 
byty* do wyboru: tabliczka 'czc-t 
ko.ady albo para tramoek. Seye 
wybrat oczywiście trampki.

NA ŚNIEGU I NA. WÓDZIE

łyżek, ofiarowanych ^, obecnej wodą. 72 godz,
międzynarodowej mistrzyni soedAtł -Thomr.
ski :' AUzmienko. • Angielka za-- 
nroponówdea -zamianę., Kuzmięn- ■ 
kó potrząsając przecząco geową, 
podarowata jej; swoje etui z 
łyżkami, prosząc,, by 3e 
scita w swej koiekcji jako dar 
od radzieckiej rywali.

---- .. ....—z., S min. I is SCh 
spĘdztl ^Thompson pod woda' 

: wyptywajqc na pouderzconi. 
,ty.kq po to,-.tebu odświeżyć za'.

- pas t.enu w buhach Pod -as 
tej oryginalnej próby 
ma.osżl ez.owieka pod woda 
Thompson przespał taetnie ;i 
kanaście godzin z P-zyninzowó.

DOBRY TRENING

ŁÓDŹ, 31.9. (tel. wl.) Po kilku 
'tygodniach przygnębienia kibi- 
iCe łódzcy, nieco odżyli ostatniej 
niedzieli, a w każdym bądź ra- 
żie humorj’ wyraźnie im się po­
prawiły. Wprawdzie drużyną 
,LKS przegrała kolejny męcz W 
Zabrzu, ale porażka z Górni-’ 
ikiem nie hańbi. Łodzianie prze’’ 
■grali w Zabrzu po niezłej grze.

’ Nie bez znaczenia jest rów­
nież fakt, że 'konserwatywny; 
dotychczas trener Król,, zaczął 
eksperymentować. Soporęk po 
•aź pierwszy wystąpił w roli 
pomocnika. Pan Władysław do­
brze zaprezentował się na tej 
pozycji, będąc filarem drużyny, 
wspierającym defensywę i atak.

Trudno przewidzieć, w. jakim 
zestawieniu zagra ŁKS w środę 
i Jeunesse w, rewanżowym me­
czu o Puchar Europy. W każ­
dym razie łodzianie bardzo sta­
rannie przygotowują się do te­
go spotkania i pragną za wszel­
ką- cenę zrehabilitować się w o- 
czach swoich kibiców za klęskę 
w Luksemburgu. Naturalnie 
nikt chyba" ńię myśli o tym, aby 
ŁKS udało się odrobić stosunek 
bramkowy i tym samym zakwa. 
lifikować' się do. Pucharu. Euro­
py. ŁKS nawet w obecnej, for­
mie jest.w stąnię wygrać z mi­
strzem Luksemburga. .........

M. W.

rzowski Ruch jest najbardziej pe­
chową drużyną tegorocznych roz­
grywek. Przed kilkoma tygodniami 
stracił Pledę, a następnie Lercha, 
a w ostatnią niedzielę przec‘wko 
Pogoni Szczecin wystąpił bez C’e- 
ślfka 1 Slek‘ery. Oczywiście złośli­
wi kib’ce z m'e|sca wysnuli z tego 
fałszywe wnioski, bowiem posą­
dzono kierownictwo Ruchu o umo­
żliwienie szczeciński»! Pogoni zdo­
bycia punktów, .lest to wysoce 
krzywdzące posądzenie, bowiem 
Cieślik od kliku dn‘ walczv z gry­
pą. Siekiera natomiast uległ kon­
tuzji. która' wymaga 2-tygódn’owe] 
kuracji. 1 jeszcze jedna ciekawo­
stka z obozu Ruchu. Bardzo dobry 
obrońca, kapitan drużyny ' Euge­
niusz Pohl kończy "ze stanem ka*' 
walersklm. W środę zaprasza swych 
kolegów na ślub. W związku z tym 
kibice obawiają się. że... straci for­
mę.

Ruch w drodze ze Szczecina za­
trzymał się w Gorzowie, gdzie ro­
zegrał mecz z tamtejszą Unią, na- 
tom’ast w najbliższy piątek spotka 
się na własnym boisku z wrocław­
skim Śląskiem..

później kierownictwo Górnika 
musiało zmienić decyzją. Wpły­
nęły na to protesty kibiców, 
którzy zażądali od włąd.^lclubu 
gry w Zabrzu. Nie lubią • oni 
dojeżdżać na Stadion Śląski z 
uwagi na fatalne połączenie.

Trener Steiner bardzo pilnie 
przygotowuje teraz drużynę na 
spotkanie z Legią, które w Zab­
rzu traktuje się jako prestiżo­
we. Steiner nie będzie mógł | 
chyba liczyć na Kowalskiego, I 
którego kontuzja na meczu z j 
LKS okazała się groźna, ponie- i 
waż podobnie jak przed kilko- | 
ma miesiącami Lentner, doznali 
pęknięcia mięśnia. i

Zabrze na 2 tygodnie zapomni 
o piłce nożnej i swej drużynie, 
przygotowując się do dwudnio­
wej rewii czołowych lekkoatle­
tów Polski, biorących tu udział 
w finale drużynowych mi­
strzostw kraju. 
--- --------- -- • .....J.Wykrota—I

CZOŁOWY narciarz europęj- 
ski, zjazdowiec Szwajcar Ro­

ger Scaub opanować także po 
mistrzowsku jazdę na nartach ■ 
wodnyc.t. Na . . międzynarod.0- , 
wych zawodach w Montreuz 
(Szwajcaria) z udziałem . naj­
większych gwiazd w.oskich i 
meksykańskich. Staub • wygrat 
s.a.om, a w kombinacji . (jazda 
figurowa, skok w dal i t^deOm) 
zajął iO miejsce.

GENNADIJ Bucharin, zawod­
nik radzieoki; startujący, w 

konkurencji jedynek kanadyj- 
' skich, ma już w swojej kolekcji 
brą.owy meda. óiimpijski z 
Melbourne, srebrny' ńa mistrzo­
stwach Europy ; w 10^7 r. w 

■ Gandawie; . zloty na ■ mistrzo­
stwach 'świata w.ISjJ r. w Pra­
dze -i srebrny - na mistrzostwach

------ - - w----- - - -H”' □- nymi do nóg ciężarami, nie 
jącymi mu wyptynąć na po- 
wietrze.
ANTYFEMINIZM SPORTOWY 

W JORDANU

Rząd
swym

Wyk

3 razy iwyjmował! piłkę-.z siatki bramkarz Górnika Radlin 
„ceremoniał" • dla każdegoKłaczek. Nie jest to przyjemny „------ ------- _ _ . -------

goalkeaperd; Nar zdjęciu: widzimy Klaczka "jak zdeterminowa­
ny podnosi piłkę po' strzale Schmidta, którym legionista

'zapewnił 'zwycięstwo
. i'--."-'-’1 * r”? Fót. „PS” M. Szymkowskl

DOBRE RADY
PANA STASIA!
KRAKÓW, 21.® (teL wł.); Jeżeli 

trener warszawskiej-"Gwardii mgr 
Foryś' otrzyma teraz-tysiąc-listów 
,z Krakowa^ niechaj się nie „dzlM^L 
To'; zatroskani ’ Jdhic® ' krakowscy 
będą sto' .prosić/ horoskopy, ;a 
przede’ wszystkim o odpowiedź, Ja­
kie jest dalsze . ..Ifgpwre prawo .se­
rii", .■•'■ " \ *' ; i ; i’Po mectu -Cracovla" i- Gwardia 
mgr łForyś stwierdził.- że • ligowo 
prawo -serii wymaga::abyt po* irzech 
zwycięstwach-;; przyszła ; r porażką. 
Ale' ćó” dalej7AO Jo. 'właśnTe* chódzi 
kibicom krakowskim. . .Co będzie 
dalej?, — ,to dręczące wszystkich 
w-podwawelskim grodzie' pytanie.

'„Rozkład jazdy" . krakowskich 
T-Hgowców na finiszu, ligi ...przewb 
duje.po dwa m^-ze ha - własnych 
boiskach • oraz po dwa. mecze wy: 
Jazdowe. Craqoyia -grać .będzie u 
s’ebie przeciw' obu /zespołom Gór­
ników. z których / Jeden.' Jest ' Już 
.właściwie pstrzeni", ligi, a drugi

poza ekstraklasą.-Ten drugi Jest 
do'pokonania I .Cnacoyla-.nióże ędo- 
bvć -dwa punkty .ńą./drużynie -ra­
dlińskiej. ..Ale skąd, ^.zląć-dalsze 
dwa punkty tak ipot(’zebne -.do u- 
trźwmania się w’ i . Hdze? '

Chyba tylko w Szczecinie.stwier­
dzają sympatycy. biało-czerwonych. 
JM przed kilkoma. tygodniami .pb 
sałem. że -właśnie mecz w. Szczeci­
nie może wyłonić ; drugiego spad- 
kowicza. Przed Cracórią stół, więc 
vtelkle. l. odpowiedzialne .zadanie 
Do’ mecźu',:W Szczecinie musi ona 
stanąć w nełnej aotowoścl.. Wnio­
ski- z1 ostatnich rmecżów. Cracovii. 
a sprzede, wszystkim z meczu, prze­
ciwko Gwardii sa tego' rodzaju, że 
młodzi zawodnicy.r którzy mewąb 
pliwie oddali klubowi du*e ząśługł 
w trudnyni .'.dla. niego: okresie —- 
nie; są Jesżcźe w stanie upieś* ej?- 
żaru-( spotkania, przeciw ̂ rutynowa­
nemu Z- względnie ■ walczącemu -na 
śmierć.-iV życie/przeciwnikowi..; <.

‘.Lukś ńa; lewej obronie w< dniży- 
ńle;błato-czerwonych .wymaga, aby 
na tej .właśnie pozycji, w -odpowie* 
.dż’alnym ;;mećzii.<w. Szczecin’? . zja­
wił sle wyleczony Już ,z. .kontuzji 
Konopelskl L aby ;w pomocy zalał 
miejsce-żawsże . bojowy i nie ule- 
ga|ąćv żadnym psychicznym ; ura- 
zom^Dudoń'-.- . Należałoby sie rów­
nież zastanowić. czy- właśnie. w,;ta- 
kim" meczu, o’ wyjątkowym 'znaczę-

nlu, nie powinno et- reaktywować 
Kasprzyka. Odpowiednie przeme­
blowanie składu powinna Cracovla 
wypróbować « jużn-w; . najbliższym 
meczu w* Bydgoszczy' 1 zależnie od 
tego wyniku’ ustawić, - skład ną 
Szczecin.'1 '■

Lokalny ' rywal Cracovii, Wlała 
też znalazła się w nienajlepszej 
sytuacji. Jej przeciwnikami-w czte­
rech ostatnich meczach są Tsowiem 
drużyny;, z którymi będzie trtidno 
zdobvć punkty. Bytomska -Bolonia. 
Legia LKS.I Rucb nie łatwo, odda­
lą punkty, zwłaszcza Leeia t Ruch, 
bedace gospodarzami zawodów. Ą 
Wisła w ostatnim czasie powróciła 
znów do 'gry „W kratkę", a' atąk

jej*w dalszym ciągu' gra „na sto­
jąco'*.

W pelnLtgoskl l zmartwień klbi- 
,ce krakowscy , zwracają -oczv za­
interesowania.w stronę drugiego 1 
trzeciego.5 rzutu. Wawele nie pozwo- 
'111 się oderwać swoim najgroźniej­
szym rywalom na odległość więk­
szą n’ż 1 pkt. | ma w dalszym cią­
gu realne-’szanse, na zwycięski fi­
nisz. Poza tym wszyscy w Krako- 
.wie, 'a zwłaszcza' na' Ludwinowi?, 
skąd wywodzi się Garbarnia, wie­
rzą.' że drużyna Stroniarza. Bieńka 
i Browarskiego skończyła Już Hl-li 
gową banicję.

St. Habzda
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UNESCO I SPORT

r t NESCÓ nie miała dótych- 
U c-as styczności ze sportom. 
Od ic lat usiłują różni działa­
cze olimpijscy, , . a zwłaszcza, 
Fianouski .lomltet ’ Olimpijski

Europy w -Daiiburgu. Buc arin 
urodzie się i .wyrósŁ w ma^ej 
miejscowości , nad,. rzeką Kamą, 
jako, syn dozorującego przy­
brzeżne boje, rybaka. . Pomaga- 

; jąo' ojcu, siada: codziennie uo 
loiośBv, by. zdta.łć .przed zmio- 
klem światło ną ruchomej boji

wiania sportu, mt 
rządzenie względami 
mi. is.am zabianif 
obnażania nawet, tu- 
dopiero innych części

Jordanii zabronił 
obyu:ate( kom unr^.

u brzegów" kapryśnej hamy 
Kiedyś śpotka,a go podczas 
pełnienia tej -czynności burza, 
faie" Uniosły go na; środek rze­
ki. Trzy ‘dni i trzy noce spędzit 
bohaterski chłopak zupełnie scwo.Ąyć przy UNESCO tak tam, waCcząc ■ z rozszałałym żp- 

te miedzyna-odową organizacje °“10..eni mogąc dobit do
sportową. Oficja-nte wystąpiono .. brsequ udało mu sin to do- 
o P° pler.ó, . kiedy ustal huraganowykach W 19j2 r. Ale dopiero . i1.,!-*., . óama mąfją łfytl-
obecnie zaistniały podobne móż: • 
llwości w tonie organizacji M , ao- 
UNESCO'i nowszechnie oczeku- „ 
je się w związku ż,tym uchwał RUDI. ALTIG 
bezpośrednio po Igrzyskach 
Olimpijskich w. Rzymie. . .

jego wątłą łód-

ZAWODOWCEM

■ tegorocznych-

WSPANIAŁOMYŚLNA 
KUZM1ENKO

DO zakończeniu międzynaro­
dowego turnieju zenitowego 

w Moskwie jego triumfatorki 
oglądamy swoje ’ nagrody. Zna­
nej z międzynarodowych:' mi­
strzostw Polski w Katowicach •

«EWELACJA .
kolarskich .mistrzostw swiG-. 

■ta amatorów w wyaciga na-do^-; 
chodzenie. Rudi Attig, .(NRF)' 

''zwrósic do ZuHcpku Nfe- 
: mleckich noiar-y z prośbą o 

wudanie.mu Licencji, kolarza 
zawodowego: . -

Angielce Pat Ward, która ' do- ■ 
sta:a • drtystpcznte ^wykonane 
dwie szkatułki, spodobał1- sł? 
komplet stylowych ■ srebrnych

amator;
PODWODNYCH SNÓW

22IX.1959T.

Kibice Legii pytają
DLAGZE

Sport w ogóle, a plłlcś nożna w 
szczególności jest niemal w każ­
dym środowisku przedmiotem co­
raz częstszych dyskusji. Powalają 
kluby kibiców, w których na 
wszystkie Strony wałkuje się me­
cze tej czy Innej drużyny, lub za­
grania tego czy innego zawodnika 
W.-, gronie entuzjastów stołecznej 
Legii zawrzało Jak w ulu, po nie­
zbyt udanym występie drużyny z 
Górn kiem Radlin. Kibice lżegii 
pytają — dlaczego...?

./wojskowi nie mają jencze 
skrystalizowanego składu, choć 
kończy się ligowy sezon?

.„napastnicy grają w obronie?
„.kierownictwo zespołu ustala na 

każdy mecz inne zestawienie dru­
żyny?

Nie jesteśmy w stanie odpowe- 
dzieć dokładnie na te pytania. 
t;dyż nie znamy planów oraz wszy­
stkich zamiarów kierownictwa dru­
żyny 1 trenera Bobka. Możemy co 
najwyżej wyrazić sugestię, że tre­
ner Lęgu nie ma jeszcze dokładne­
go rozeznania w przydatności po­
szczególnych zawodników.

Nasze przypuszczenia pokrywają 
się ze spostrzeżeniami p. Jerzego 
Młynarskiego, który pól życia spę­
dził na stadionie W. P. Jako że 
od'wielu lat jest w elkim sympa­
tykiem drużyny z ul. Łazienkow- 

. sklej.. P. .Młynarski „ uważa, ^że,,nie 
tylko brak właściwego rozeznania 
u trenera jest wynikiem słabszej 
ostatnio-gry Legii, lecz-, także, tu- 
peiny brak ‘myśli, przewodniej' i 
jakiejś wyraźnej koncepcjiw j.pra­
cy ; z drużyną na przyszłość, i*;

stanowisko; swe: argumentuje 
wierny‘kible Legii; Jak; następuje: 
•Nie:możńa’chybar mówić-o ja- 
kiejś koncepcji pracy z drużyną, 
skoro np. napastnicy Ciupa, Nowak 
I pomocnik Strzykalski graja -w 
obronie.' T " to właśnie w zespole, 
dysponującym ; największą : ilością 
obrońców; To nic, : że Masłielli i
Woźniak mogą
chwili brani pod uwagę.
są zdolni do ery:
lędzkl, Slahoszowskl I. 
który Jako obrońca

,4

w tej 
Przecież

Kostaniak,^ O*
i. Matyjek, 
występował

już na tournee w Ameryce. Po 
cóż więc nowe eksperymenty t 
Nowakiem I Ciupą? To'jedno.

Z\e również świadczy o opieku­
nach drużyny7 fakt. Hż BoRuszew- 
ski. który zupełnie dobrze zagrał 
z Gwardią , na prawęj ^flance, wy­
stąpił w meczu z Górnikiem Ra­
dlin na .lewym skrzydle, tracąc na 
nim co najmniej 60 procent warto­
ści. Boguszewski jeszcze nie prży- 
jął się na dobre w drużynie, a już 
się nim eksperymentuje tak, jak 
doświadczonym Strzykalskim. * A 
propos.. Marcela. . Jest,,- on .uniweir. 

zawodniłem, ai» chvba w 
niedzielę . wszystkich przekonał,«te 
Je?o ^właściwą , pozycją 'jest prawa 
pomoc. " ■ -A >■ '' ; ■ -- '•

— Jestem przekonany — kończy 
swój wywód p. Młynarski — ze 
miejsce B0gu3u.ewsk.e3o 1 Nowaka 
jest na skrzydłach. W oparciu o 
ten pewnik należy teraz odpo­
wiednio ustawić środkową trójcę. 
Moim zdaniem, obok mało doświad­
czonego Boguszewskiego powinien 
się znaleźć Brychczy, na środku 
Błażejewski lub Sznrdt. a na le­
wym łączniku, co stanowi zapew­
ne małe zaskoczenie — Gadecki, 
umiejący - stwarzać ^groźne sytuacje 
podbramkowe. Gadeekiego trzeba 
tylko nauczyć strzelać. Jest jesz­
cze Nowara, ale — jak słyszałem 
— i jego trener Bobek próbował 
ostatn:b (w. Częfiochowie — przyp 
red.) - na' obronie.___

Nie - wiemy, czy te" uwagi' kbica 
Legii przekonają wszystkich zwo 
lenników.wojskowych j czj 
staną się ^'kamieniem obrazy

trenera Bobka 1 kierownictwa dni* 
tyny. Fakty - jednak są przeciw 
nim Trudno bowiem pogodzić stą 
z tĄ*m, że Legia posiada obecnie 
jeszcze bardziej " rozproszkowany 
skład, niż na początku sezonu. A 
przecież niezłych’ zawodn ków w 
tej drużynie jest ostatnio <bez Hę 
ku. No, cóż — piłkarskie życie' też 
składa się z paradoksów!;, ;

Lech

KRÓTKIE.
LECZ POUCZAJĄCE

PEWIEN amerykań-k\ drten- 
nikarz sportowy porwai m o- 

dą dziewczynę z domu tcj 
dziców. którzy sprze:iw'ta i 
temu ma.żeństwu, i rab-ou.-ri 
po drodze tw?jo d~-‘-->e uda: 
stę samochodem do t ,
wziąć smb. .W drod e obs) rn—- 
czyzni rózprawia.i na rrre.tJV 
o Ray Sugar Rohins'—^ d u 
drodze powrotnej, wt-ln^znip 
by „odbić” soMe prrp-u-?. spo­
wodowaną ceremon‘1 r — 
usta im st? nl? lamui-a u na 

. temat Joe -Louisa. A nowo^n* 
śiUbicna? Przy-wyczam n ».■• f/ t

ława a.
;boksu.

nie

Adhemdr Da Shro nśwtadcrw. 
’ że W Rzymie wystąpi pn in: 

ostami na : taw^a-jń ojm-tr

M ERYK ANIN -Mac Thompson .
nieoficjalny s re- . 

kord' 'świata" przebywania pod

W 19^1 r.

Siary, a po drugie .. ni" 
r^żu.’ i .........

Nie powtórzył sif

S. WIETWA passa harpago- 
nów trwa. Pb; dobrym me­

czu z Górnikiem Zabrze, po suk­
cesie1 w ’derb'aćh, gwardziści' od­
nieśli : kolejne" zwycięstwo w 
trudnym ‘meczu wyjazdowym z 
Cracoyią.

—. Szczególnie cieszy nas ta 
ostatnia, wygrana powiedział 
trener drużyny, mgr Foryś. — 
W ubiegłym sezonie ponieśliśmy 
z „pasiakami'.’ wysoką porażkę 
0:S. Moi chłopcy długo pamięta­
li ten wynik I bardzo pragnęli 
pokonać Cracorię na jej wła­
snym boisku. Gwardziści stanę- 
11; do meczu' z głębokim przeko­
naniem, że nie powtórzy śię rok 
1938 i dokonali tego. ■ Zwycię­
stwo .1 iO. choć skromne jest jed­
nak ' zasłużone. ITarpagony. mi- 
mo bardzo ambitnej 1 postawy 
przeelwnfka. nadawali ton grze 
przewyższając gospodarzy sku­
tecznością w akcjach podbram­
kowych. Nawet wówczas, gdy

Cracovla przeważała, w drugiej 
połowie meczu, gwardziści od­
dali na bramkę Michno więcej 
strzałów niż ich przeciwnicy. 
Trzeba jednak podkreślić, że 
goalkeaper Cracovii wszystko 
łapał i robił to wyśmienicie.

— Pan Prouff może się cie- 
szyć, bowiem zawodnicy Gwar­
dii przewidziani do kadry są w 
„gazie”. Wysoką formę wykazu­
je Hachorek. niewiele mu ustę­
pują Stefaniszyn i 7.. Szarzyn- 
ski, a i Baszkiewicz dochodzi 
już do siebie — kończy trener 
Foryś.

(z. m.)

W Szczecinie

- ważna rzecz
CZARCE KOSZULE są znowu na 

„...ustach kibiców, uar«zaASx.ich 
Pó remibie w Opaiu'ź Odrą j óśia:- 

niin zwycięstwie nad Ar^cm-ą, ulu 
bieńcy stóucy plytsą znów na uy 
sokiej fali.

Hzeczywiście. Foloma gra cbec 
nie o wiele lepiej, bardziej amon 
nie. stylowo.: Jest to naszym zda 
nięm wynik właściwego zestawie 
n;a drużyny, przez trenera Szuls 
rza. Do niedawna „Czarne Koszule 
dysponowały trzema bardzo do­
brymi pomocnikami: Gajewskim 
Czopem l Wspaniałym, z których 
(eden nie mógł sobie znaleźć miej­
sca w drużynie. Wreszcie przy- 
pómniano sobie, że Wspaniały grał 
kiedyś w napadzie, a jego bojowo- 
ścl 1 silnego strzału ' nie trzeba 
chyba reklamować.

Przesunięcie Wspaniałego do 
ataku okazało się pociągnięciem 
nader słusznym. Piłkarz fen bvł 
w? meczu z Arkon’a Jednym, z. naj­
groźniejszych' strzelców Polonii, a 
para pomocników czop — Gajew­
ski była najsilniejszą formacją go­
spodarzy.

Jeśli zaś chodzi o napad, to uwa­
żamy. że obok Cechelika Wspania­
łego. Zelenaya wzzlednie. -Mlkla- 
szewskiezo i Żrńudzkiegó. ma szan 
se^ znaleźć sie Koper.

Tak wiec koncepcja zestawienia 
zespołu już. Jest.- potrzebna ; jest 

. Jeszcze stabilizacja formy — szko­
da że tak późno..;

(m)

Tradycyjna, zabawa n« żakoiicżenie rozgrywek w piłce, I U- 
ga.. podrzuca II lidze • Gór,ntka Radlin: „dzięki niemu jest tro- 

..... • ..chę.:uje^iiej::ś'::':'' ‘‘9 • ■
i' i i ' ' • ■ ■ ĄtaMewrtcl

■Gorzlue^żdle".

SZCZECIN, 21.9 (tel. wM. Tak się
ostatnio składa, ze sympatycy pil- 
karstwa w Szczecinie n.e mają p> 
wodów/‘do radości. Pogoń, 
obecnie- zajmuje 11 - miejsce przy­
sparza kibicom wiele ooaw o jej
dalszy; iós... Wszyscy zdają pob:e 
sprawę; ze aby utrzymać w Szcze­
cinie w dalszym ciągu jedyny z^ 
spoi ekstraklasy, portowcy powin­
ni wygrać - przynajmniej trzy me-

Jeden z nich z chorzowskim Ru­
chem. w niedziele zakończył się 
połowicznym sukcesem i ••• dal­
szym ciągu nle.-po?v ala oddali1' się 
z jzaęrożońe| degradacją poty:;:. 
W i obliczeniach pod uvaze brane 
są-ewentualne- zwycięstwa z Cra- 
covią i z gdańską Lechią. Pp^nvn 
uspokojeniem są porażki pozosta­
łych „kandydatów do spadku !“r3- 
covd’ i Wisły: -Panuje Jeszcze prze­
konanie, te o Ile zespól szczeCrs^l 
rdob*dzje s!e na -wioks^a bolowo*ć 
I amb eję. których n’es*eły. nie za­
demonstrował w spotkaniu r Pu­
chem. to wówczas ma Je«?c?e sran- 
se na pozostanie w szeregach eks­
traklasy.

Do tych kłopotów dclaczvla się 
tekże nieprzyjemna dla 
w-adomość o porażce druziezn pj- 
p:la. Ar^onii. Wiadomo prawdzie, 
z.e ’ arkończyey zrezygnowali i’iz

nlan*e wlaża z n<m pewne nanzń 
Je na przyszły rok.

’ — Cz, Kuszewski

Z bocznej ławki

Wiata.wpadta:Jcota-.;G^ Od lewej Kawula, W Sykta, Kościelny { Michel „ .Był.^Ł Ałeezewskl

bydgoskich kibiców
BYÓGÓŚŻĆŹ, 2L9 (tal. wł.1. Atak 

piłkarzy,. bydgoskich na- - cawar.tą 
pozycję w tabeli ligowej: zawiódł, 
kompletnie. Poloniści oddali po 
raz ,pierwszy w. tym sezonie . cen­
ne dwa punkty, mistrzowskie.-na 
własnym boisku, wcale 'nie najle­
piej grającym piłkarzom -Bytomia ' 
W rozmowach pomeczowyeh rozża­
leni kibice bydgoscy składają winę 
za porażkę na karb t-ójki iędziów 
ędeóskich. Większość- , dopatruje 
się w orzeczeniach p. Wilczyńskie- 
co tendencyjności, dyktowanej tro-' 
ską o Lechię. Klbice bydgoscy ma 
Ją żal do arbitra za'tó.'.fżeiw?43 
min. ■- gry: nie dostrzegł1 faula Dy- 
rnarczyka na Kowalskim : w : pobli­
żu bramki, .w 46 minucii' nie .uznał 
bramki: strzelonej»przez-Mariana- 
.'-orkowskiego; '.zdaniem? wielu', zii-. 
pełnie: -prawidłowo! oraz -ódgwizdał 
dwa wątpliwe spalone w • niebez­
piecznej sytuacji i pod • , bramką 
Szymkowiaka. ■ ' • "

Dobrze się ■ stało,; i te -kierownic­
two bydgoszczan' było przygotowa­
ne ’ną- ewentualne' ekscesy r kibiców. 
Po skończonym spotkaniu przed 
szatnią zebrało się bk. 1.000-osób. 
u-yczekując przez godzinę na arbi­
trów? Pluton milicji muslał- oczv-

•.•Przedpole" i trójka sędziów 
wąńStślch pod' eskortą/ bocznym1 
wy’śeiem została odniesioną autem 
milicyjnym, na dworzec, * < •

. | Sympatycy., drużyny bydgoskiej. 
pożff pretensjami do arbitrów nte- 
inniejsze fzaraufy -- kiegują -pod 
adrjesęm .- awoich : .piłkarzy, oraz 
kierownictwa ■ idriiżyny.' 'Kierownic- 
twtL-zarzuca, .się .przede’ wszystkim 
nieprzygotowanie przez; cały* sezon 
ódpowlędnibgó wwódnika. na pra- 
weiskftżyaioió IGrąjąćy na tej po-

• c.przerwą Stachowicz 
ni®;, błyszczał; ale' zastępujący go 
Henryką Norkowskl, grał wprost 
kprripromltująco' l każde zetknięcie 
Wl-ttto zarodnika i.'piłką wywo- 

r.sajwy.'śmjechu: na tryljii- 
.J^dahiem ę;. kteron-nlćtwa klubu 
l^olpnil ■ mjr :Hempla. .• •chłopcy' za­
przepaścili ■ doskonałą, .szansę ztvv- 
cieątwa I, będą musieli teraz prr.v- 
łożyć .się. jeszcze, więcej do. trentn- 
.gów,,-, sby -'zapracować-- na "dalsze, 
tak. bardzo;, potrzebne cztery- punk­
ty! ^Dwutygodniową przerwa' powln- 
na;ąwystarczyć- całkowicie; na uzv- 
skanie . 'równowagi w drużynie f I 
Rrwgotowąnle-JeJ- dó- ligowego fi- 
nisS;-j., W najbliższą, niedzielę p ł 
karze Polonii wybierają się do 
■W.-1 pdżie ' rozegrają '• towarzyskie 
.spątkante z,tamtelszą Olimpią.. Tre­
ner, Jezierski będzie m'ał - tam do- 
s/ąnałą .. okaz-ję do wypróbowania 
tJCiwych-zawodników. <1 i.-' -

Kibice Cracovii znani są z umi­
łowania swej drużyny. Obecnie, 
gdy pasiakom ..śmierć ’v
oczy"’ kibice starają sie Jak mogą 
pomóc swym • ulubieńcom- Frzen 
spotkaniem z Gwardią słyszało się 
takie oto okrzyki z widowni:

— „Parfe sędzio, dal pan r Jed- 
negó. karnego”. Gdy 1 ro nie po* 
mogło, cf hajwiernielsl zwrócili się 
bezpośrednio do bram^er™ i£ 
„Tomek’ (eryt. Stefan’eryni — Jy 
steś z Ludwlnowa, puśćże *

W przerwie meczu Legia — Gór­
nik Radlin.'na trybunach rozPnfZAl» 
gorąca, dyskusja rp t^mat cla^cp 
eksperymentów;z drużyna, trenera 
Bobka, których ..'ofiara" m^o^ 
Innymi padł pomocnik Strzykać <1. 
występu lary w tym meczu na po­
zycji obrońcy.'

Przysłuchujący * się rormoworn 
leden ze znanych dzlenn^yarry- 
ostro ■ zarepłiko^ałt ..N,c s’r nie 
martwcie, wszystko bedzle dobrze- 
Po przewie na środku ataku, oę*
dzle grał... Fołtyn.

(Z)

„PRZEGLĄD SPORTOWY" 
’ Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA"
Telefony: centrale 84241 । 
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